WYD. PORANNE 


31. LIPCA 1918. 
NR. 167.—R. XXVI. 


pe 
Frymarka ziemią. 


I. 

Co kilka dni notuje prasa nazwiska sprze- 
daw: czyków, którzy zachęcani wysokiemi 
cenami ziemi, oddają ją w ręce spekulan- 
tów. Nie zdają oni sobie sprawy z następstw, 
jakie pow oduje frymarka ziemią, usuwając 
nam z pod nóg podstawę bytu — najwię- 
kszy po dzis dzień i główny warsztat pracy. 
Ażeby nieszczęściu, jakie nam grozi prze- 
ciwdziałać, musimy wyplenićfatal- 
ne pojęcie, że ziemia może być 
towarem tak dobrym jak inne. 
Musimy znaleźć środki zaradcze przeciw 
tym, którzy pozbiawiają mas tego dobra na- 
rodowego, lub nieumiejętnie na niej pracu- 
ją. Sprzedaż ziemi podlegać winna bacznej 
kontroli społeczeństwa, które strzedz winno 
uszczuplającego się ciągle naszego stanu 
posiadania. Spruwdzając rachunek naszego 
władania ziemią we wszystkich naszych 
dzielnicach, widzimy matrważające wyniki. 
Pod ciosem ręwolucyi pada własność polska 
na Ukrainie, zgliszczami znacząc wiekowe 
zdobycze kultury i wiele wzorowo prowa- 
dzonych wielkich warsztatów, pracy rolni- 
czej. 

W Księstwie Poznańskiem w ciągu 25 lat 
od roku 1861 do 1886, nim przyszła koloni- 
zacya, zmniejszyła się własność polska 
o 298.818 hektarów. Dopiero kolonizacya, 
miliony pruskie rzucone na wywłaszczenie 
wywołały proces otrzeźwiający £ od tej 
chwili dopiero sprzedawczyka uważać po- 
częto za. przestępcę, zasługującego na wzgar- 
dę. Taksamo w Królestwie znika dwór 
w czasie wojny — żydzi owładać poczynają 
większymi majątkami. 

Przed 26 laty Towarzystwo kredytowe 
ziemskie w Kongresówece liczyło z górą 
13.000 członków, przed 16 laty 10.000, a 
w roku 1912 — bo obecnych cyfr nie ma- 
my — liczba ich dochodziła do 7.000. — 
W Płockiem przed wojną rozwijała się go- 
rączkowa parcelacya i kolonizacya niemie- 
cka. Na Litwie według danych statysty- 
cznych od roku 1905 polska własność ziem- 
£ka w gubernii wileńskiej zmniejszyła sie 
o 59.700 dzies., w gub. kowieńskiej o 15.000 
dzies., w grodzieńskiej o 3.800 dzies., w miń- 
skiej o 52.390 dzies., w witebskiej o 22.300 
dzies., w wołyńskiej o 400 dzies., w podol- 
skiej o 24.000 dzies., razem o 158.000 dzies. 

Sprawozdanie Banku szlacheckiego za 
rok 1912 przedstawia, że w roku 1912 Bank 
wydał Rosjanom sześć pożyczek w sumie 
1,040.800 rubii na kupno majątków z rąk 
polskich na Litwie i Rusi; dzięki temu Ro- 
syanie nabyli 42.676 dziesięcin, oszacowa- 
nych na 2,190.479 rubli. Od roku 1894 do 
1912 Bank szlachecki ulatwił w ten sposób 
nabycio od Polaków 215 majątków obszaru | 

516 883 dzies., oszacowanych na 80,980.464 , 
rubli. 

W Galieyi Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie takżo azybkim krokiem zdążać zacznie 
do likwidzcy, jeżeli zastraszająca spekula 
cya ziemią 1 wzmożona dziką parcelacya 
nie będzie wstrzymaną. Smutno też przod- 
stawiał się nasz stan posiadania wielkiej wła- 
sności przed wojną; ziemia „kurczy się*, 
obrona nie odpowiada sile natarcia żywio- 
łów niepo!skich. Największym właścicielem 
ziemi w Galicyi, o ozem mało kto wie, 
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Po obszernym wstępie, któryby już stat- 
czył za książkę, tyle w nim ważnych poru- 
szono zagadnień, przechodzimy do rozdzia- 
łu pierwszego, któremu autor daje tytuł: 
„Idea życia zbiorowego”. Cały ten rozdział 
poświęcony jest jakby dla cudzoziemców, 
nie znającyveh istoty dziejów Polski (a ilu 
tukicn cudzoziemców żyje wśród nas sa- 
mych!) — i wyjaśnia na czem polegało, na 
jakich podwalinach rozwijało się życie pu- 
bliczne, ustrój państwowy 1 struktura 
dusz obywatelskich w dawnej ojczyźnie na- 
szej. Umiejętnie, a z dużym nakładem eru- 
dycyi wykład ten oparty jest na stałem po- 
równywaniu danych polskich z kategorya- 
mi innych państw i narodów europejskich. | 
Więc gdy tam od średniowiecza każdy wiek 
nowy przynosi wzrost absolutyzmu — w 
Polsce wzrasta i pogłębia się wolność oby- 
watela; tara odsunięcie społeczeństwa od 
władzy i myślenia państwowego, tu coraz 
mocniejsze zasady parlamentaryzmu. Dalej 
krótki zarys ustroju prawno-politycznego | 
Polski (sejm, senat, król, samorząd Woje- |. 
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jest — Niemiec. Warto wogóle zapoznać się 
w listą największych właścicieli ziemskich 
w kraju. Na czele ich widnieje nazwisko 
bar. Liebiga z 66.746 hekt. przestrze- 
ni, drugie miejsce zajmuje hr. Alfred 
Potocki z Łańcuta m 50.000 hekt,, 
a po nich arcyksiążę Karol Stefan 
z 44.000 hekt. (tu nadmienić należy, że w 
ostatnich latach znacznie wzrósł ten obszar 
przez dokupywanie sąsiednich dóbr), Nie- 
miec Wilhelm Schmidt, właściciel 
40.000-morgowego państwa Brody, które 
teraz nabyła spółka z Bankiem krajowym 
na czele i Popper, żyd węgiersko-nie- 
miocki, właściciel ogromnych obszarów na 
Podkarpaciu. Stosunek żydów do Polaków 
ma. się jak 8 do 18, lecz przesuwa się stale, 
ciągle i szybko na korzyść żydów. 

Jaskrawiej jeszcze, niż porównanie tery- 
toryalne, oświetla tę rzecz statystyka je- 
dnostek gospodarczych. Stosunek 3:18 
zmienia się tu na 5 : 20. Wielkich właścicieli 
chrześcijan liczy Galicya 2.372, żydów 532. 
Pierwszych od roku 1889 ubyło 293, dru- 
gich przybyło w tymsamym czasie 114. I te 
cyfry jeszcze nie malują sytuacyt we wła- 
ściwem ówietle. Trzeba jeszcze sięgnąć do 
dzierżaw i dorzucić potworny fakt, że w Ga- 
loyi przygniatającą większość dzierżawców 
większych majątków tworzą Żydzi. Bilans 
ogólny jest następujący: Łatyfundya. polskie 
w tej dzielnicy znajdują się w stanie kwi- 
tnącym, własność średnia — dwór, nie pa- 
łac — topnieje szybko. 

Ostatni, z roku 1918, wykaz urzędowy, 
zawierający listę właścicieli wielkiej wła- 
sności w Galicyi, potwierdza nam fakt, że 
własność tubularna przechodzi w pospie- 
sznem tempie w ręce żydów. Jeszcze w roku 
1901 na -100 wielkich właścicieli 13 zaliczało 
się do narodowości polskiej, 5 do niemie- 
ckiej, a żydów było 15. Obecnie Polaków 
jest tylko 70 procent, żydów 20 procent, 
Niemców A procent. A więc procent Pola- 
ków zmniejszył się w 10 lat ach o 3, a pro- 
cent żydów powiększył się o 5. Na 2.244 
właścicieli jest 1.557 Polaków, 429 żydów, 
86 Niemców. | 

W dwóch okręgach wyborczych (złoczow- 
skim i lwowskim) już na 2 Polaków przy- 
pada 1 żyd, w 7 okręgach (tarnopolskim, 


czortkowskim, stanisławowskim, sanockim, 
rzeszowskim, tarnowskim) na 8 Polaków! 


1 żyd, w 4 dalszych okręgach (żółkiewskim, 
brzeżańskim, kołomyjskim i stryjskim) na 
4 Fqiaków í żyd, w przemyskim okregu 
na 6 Polaków 1 żyd, a w krako skim 
i sądeckim na 7 Polaków 1 żyd. W calej 
Galicyi przeciętnie stosunek jest taki, że na j 
trzech i pół Polaków wypada z. żyd. 
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Z powodu cennych artykułów po- 
sła Merunowicza, zamieszczonych nie- | 
dawno w „Gł. Nar. «, otrzymujemy na- | 
stępujące uwagi o zmianach, IAA Za- 
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li dybów zostały zniesione na rozkaz] 
leesarza. Pomimo, że rozkaz ten ogłoszono | 
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Zamawiać „Głos Narodu" mołna = wszystkich urredach posztewych Austro-Węgier, Polski ? Niemiec, we wszystkich ngomcyach dzienników. lub 
bezpośrednie w Admialstracyj. (W Okwpacy! niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztewyciij. — Wpłaty meżna ueku- 
teczniać przekazami pocztewymi, przez Pecztową Kase Oszczędneści (Kente Nr 28993), srzez Bank Krajewy i w Admiulstracy! Wydawnictwa. 
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bokiemi zmianami wyryły się na nich, te Sd obywateli, którzy przelewali krew za oj-|ekiej kiedyś znaczniejszą może oĝc7:1ć 


czyzną i dokonywali bohaterskich czynów wo-| rolę. 

bec nieprzyjaciela. Fakt, że obecnie przywraca! Według ustalonych na kongresie maha: 
sią znowu te kary, dowodzi tylko, że kiero- 
wniotwo armii nie łiczy na waleczność, pa- 
tryotyzm i obywatelskie poczucie obowiązku 
kofnierzy, lecz jedynie tylko na ślepę po 
płuszeństwo bezmyślnych niewol- 
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ch Hstów detyczących przedpłaty | człoszeń do admiuistracyi wydawnistwa. 


dziś p. Bujak musiałby cały rozdział o dro- 
bnomieszczanach znacznie zmodyfikować. 
Zdaje się, że uczyniłby to z wielką przyjem.- 
nością zacny profesor, bo byłby w prawie 
ną dawnym swym smutnym obrazie umis- 
ścić sporo jasnych —— węselszych plam. 

Przedewszystkiem trzeba podkreślić wiel- 
ki wzrost uświadomienia narodowego na- 
szych mieszczan. Namnożyło się co prawda 
wśród nich „polityków* mnóstwo — i ka 
żdy lubi zabierać głos w najbardziej powi- 
kłanych sprawach międzynarodowy*h, ale 
przytem staraja. się patrzeć trzeźwo na kwe- 
stye bliższe, interesują się niemi żywo i 
próbują dostrajać swoje postępowanie do 
potrzeb ogólnych. Dziś już prawie każdy 
mieszczanin po pracy całodziennej krzapi 
się lekturą choćby różnych „Kuryerków*, 
przyczem umie je odróżnić I ocenić wartość 
każdego dziennika. Coraz więcej mieszczan 
garnie się do stowarzyszeń, a mało który u- 
chyla się od składek i ofiar. 

Położenie materyalne mieszczaństwa cza- 
su wojny znacznie się poprawiło. Zabrano 
wprawdzie młódź całą, ale starsi, wiedzeni 
żądzą zarobku, sami raźniej wzięli się do 
pracy i wnet zrozumieli, że jeden człowiek, 
byle się nie lenił, zarobi dziś w ciągu dnia 
tyle, ile dawniej zarabiał przy pomocy 3—4 

czeladników. Zamówień ma każdy ręko- 
dzielnik ponad miarę a konkurencyi Ładnej. 

Żony rękodzielników, które pozostały bez 
mężów i nie mogły same prowadzić warsta- 
tów z braku czeladzi, wzięły się do handlu, 
dzięki czemu mogą żyć wcale R ii a CZĄ- 
sto nawet dostatnio. WA też w ostatnich cza 
sach powstało mnóstwo chrześcijańskich 
kramów i sklepików, z czego wielce radować 
się należy. Jeszcze te pisklęta od ziemi nie 
odrosły; jeszcze pierzem się nie pokryły, a 
już radzą sobie samodzielnie i spełniają du- 
skonale rolę pionierów. polskiego drobnego 
handiu. o 

Mieszczaństwo 1 Intefigencya miejska po- 
winny — po wyłączeniu trzeciego obcego i 
destrukcyjnego czynnika — stworzyć w 
myśl wskazań posła Merunowicza unię, za 
cieśnić węzłv i ułożyć program wspólnej 
pracy dla utrwalenia i pogłębienia siły na- 
rodowej naszych miast. 


ników. 
Wobec tego iqżerpelanci 


nie zarządzić ogólne, 
uwłaczających godności 
I dybów. 


Kolej afryko-azyatycka. 


Kapstadtu do Kaini, lecz nadto w óÓstatnich 
czasach połączyli Kairo koleją w Jerozolimą. 


most kolejowy. Wojenne te kolsje pozostaną 
trwałym nabytkiem 1 dla pokojowych czasów. 


| niania a A CO o any) 


Więc znowu pogrom! Więc znów w Galicyi po- 
lala się niewinna krew zydowskal Spokojny ku- 
piec, starzec, ojciec kilkorga dzieci, padł w Ska- 
winie ofiarą średniowiecznego barbarzyństwa. I ko- 
misya lekarska znów orzekła, iż nie padł od śmier- 
telnych razów, lecz umarł ze... wzruszenia. No- 
wem w tym pogromie było to tylko, że na żofnie- 
rza, broniącego swego brata, zawołał napastnik 
w oficerskim mundurze: „Habt acht! Abtre- 
ton!“ i zyskał posłuch. 

Wypadek ten nasuwa dwie uwagi — obie smu- 
tne. Świadczy najpierw, że zaraza antysemityzmu 
zatacza u nas coraz Bzersze kręgi; tak szeroki», 
%ż ogarnęła już żydów. Pogrom Dowiem skawiński 
odbył się w rodzinie (kłócątej się o 16 tysięcy ko- 
ron), wśród samych żydów, bez udziału „gojów*”. 
Słusznie spadna na nas z „press“ i „blattów' gro- 
my srogie i dudniące za wyhodowanie tak udziela- 
jącego się zarazka. A druga smutna uwaga teka: 
Wiadomo powszechnie (stwierdzono to zresztą U- 
rzędoro), że żydzi walczą pod sztandarami czar- 
no-żółtymi z niesłrchanem bohaterstwem: rwą się 
na front i tam w pierwszych szeregach pędzą na 
bagnety, jak burza. Tymczasem, daleko poza fron- 
tem, juz drugi raz się zdarza, iż czlonkowie tego 

waiecznego ludu padają trupem na sam widok... 
kija. Nie służy snać bohaterom zaciszna atmosfera 

„kintorłandu'”. Szczęście doprawdy, że w Skawinie 
padł trup tylko jeden. Wszak meglo się zdarzyć, 
że od tego strasznego krzyku mogii paść wszyscy, 
nie wyłączając wałecznika,.co tak dzicjnie komen- 

derował: „Habt acht! Abtreoten!“ Nie waqt- 
pimy, że ód. co ocaleli cedam. zażądają przeniesie- 
nia natychniastorego na front: na pole chwały, 
gdzie hnezą armaty... ż. 
publicznie, obecnie usiluje się ten posięp u d a- | r a e: o 
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źnienie zczwalania poszczególnym pułkom Da | 
i stosowanie tych kur. Z prawa tego czyni mi- 

Niepostrzeżcnie przeszła wiadomość o pro- 
[stosuje je nietylko w nadzwyczajnych wypad- 'kiamowaniu republik: tatarskiej, kazańskiej, 
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Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


O tortury w armii. 


Posiowie Volkert i tow. zgłosili w parlamen- | 
cie wiedeńskim do ministra obrony krajowej 
nastepmjące zapytanie: 

Ubliżające godności ludzkiej kary slupka 


ZZO A O EZ W Z O a A e 


nister wojny tak częsty użytek, że obecnie 


zapytują ministra 
obrony krajowej, czy jest skłonny niezwłocz- 
bezwzględne "niesienie 


ludzkiej kar słupka 'dzi ruchu narodowego. Bogatsze i wy: 


Jak dochodzą obecnie wiadomości, Anglicy up. rodziny ks. Jusupowych, Jengałycze A 
nietylko przeprowadzili po zajęciu kolonij nie- wych, Tagiejewych, Mansurowych i innye) 


mieckich linię kolejową bezpośrednio przebie- sfery średnie i miźsze pozostawały w c; sad 
gającą wzdłuż całej Afryki wschodniej, od 


Kolej ta przechodzi przez kanał sueski, nad 
którym w El Kantara wybudowano wielki 
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metańskim w Moskwie w maju 1917 rokr 
obliczeń, w Rosyi znajduje sie przeszło 27 
ilionów mahometan, w tym — 23 mi'ionv 
należących do wspólnego pnia turko-tatsr- 
skiego. Ci ostatni w obecnym ruchu sepa- 
ratystycznym mahometańskim dominuiece 
zajmują stanowisko. 

Jeszeże przed 30 laty truduo było dopa- 
trzeć się wśród plemion tatarskich zapos e; 


isferv tatarskie rusyfikowały się szi 
przy „mowały prawoslawie i zozpływały 
w masie wyższej biurokracyi rosyjsziej. 


mnocie, fanatyzmie. usuwając poza nawias 
swego środowiska. jednostki "wykształcone, 
jako „ozirik jumurka“, t. j. zepsute ziarno. 
Szkół własnych nie posiadano, drukam azi 
druków nie było, nawet zasad koranu u- 
czono się z odpisów, przecho dzącygh W. Sp 
dku z ojca na syna. i - 
Lecz już w 1880—90 latach wśród du- 
chowieństwa i nauczycieli tatarskich 7au- 
ważyć można było dążności do podries 
nia i uświadomienia mas, spotkać się m0- 
żna było z próbami podniesienfa oświaty 
ludowej. Wprawdzie założone w 1886 roki 
dwie szkoły elementarne w gubernii kazań: 
ekiej, ze względu na brak Środków, sił fa- 
chowych, oraz ma niechęć tatarstwa do „n0- 
winek*, wkrótce upadły, ponawiane jednak 
uporczywie przez pionierów wysiłki, zdołały 
przełamać opór i fanatyzm tłumów, młodzież 
poczęła uczęszczać do szkół średnich i wvż- 
szych rosyjskich, a nawet udawać się na 
wyższe studya do Konstantynopola. Gdy. 
w poglądach młodzieży, powracającej z Tur- 
cyi, silnie występowały momenty wyzna- 
niowej t plemiennej wspólności z Tnrkami, 
to w poglądach młodzieży studyującej w 
uczelniach rosyjskich poważną rcię odgiv- 
wały prądy socyalistyczne o wszechro-vj- 
iskim „princinialnym* podkładzie. 
Konieczność propagandy sacyalisty znaj 
zmusiła jednak teoretyków do bliższeco 7e- 
tknięcia sie z masami i pośrednio Aen.vn AL 
na podnie sienie sie ru: hu narodowego: "= 
zują sie broszury i pisma w języku tator- 
skim, powstają drukarnie. około 1905 rernm 
Tatarzy, posiadsją już blisko 15 damkawi i i A i 
dzienników i czasopiem. wydawanych w I 
fic, Orenbureua i Kazanin. 
narodowe wzrasta: no ogioszonin A 
leraneyjnogo w raku 1905 Teba 85 fu 
Tatarów „nawróconygk* na praw raste ia 
wraca do. „pierwntnecn prigo wif 
w Durie rosyjsk* ni Tapatio pranj "+ 
mahometan rosyj: ih, k i BŁONY ZE 
ciążą ku partyom postępowym i socyghi 
leśnrm rosyjskim. 
Druga rewolucya prądy narodowoiciow 
j wśród. "mahometan wzmocniła, jednakże ; 
stulaty ich, przedłożone tymczasowemu 777 
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sziy ostatnimi czasy w łonie naszego | kach przy wyjątkowem naruszeniu przepisów | kryunskiej, a ostatnio — baszkiwo-tatarskiej. | dowi rosyjskiemu 21 marca 19i% r., a do- 


mieszczaństwa: 


PonetniłLy wielki błąd, ktoby do dzisiej- 
szych mieszczan chciał przykładać dawną 
miarę. Na jakiś czas przed wojną znakq- 
micie scharakteryzował ich prof. Bujak w 
swojej „Galicyi*. Ale ostatnie lata tak głę- 


wództw), poczem dojście do tyle drażliwe- 
go w „historyi naszej tematu: liberum ve- 
to — i zajmujące, może nie w całej rozcią- 
głości słuszne, uwagi autora o tem smut- 
nem zjawisku. 

Rozdział II.: „Naród i król“. „Polityczna 
społeczność polska od schyłku średniowie- 
cza aż po konice swego istnienia wyznaie 
zasadę, że człowiek powinien podlegać tyl- 
ko tej władzy, którą sam z siebie wyłonił”. 
Taką treściwą detiuicyą polskiego zmysłu 
państwowego rozpoczyna Chołoniewski swa- 

ja rozprawę 0 narodzie i królu — i wszystkie 
kilkanaście świetnych stronnie tego rozdzia- 
łu są rozprowadzeniem i i uargumentowanient 


; 


tej naczelnej tezy, która w końcowym wy-|bvło wszędzie z praw odarte“, Į tu umie au- 


wodzie zamyk4 się niemniej lapidarnem zda- | 
niem: w Polsce „głoszona była zasada, że 
nie naród istnieje dla króla, lecz któl 
dla narodu; zasada nawskróś nowocza 

sna, a wyznawana w Polsce wówczas, 
gdy dokoła. państwa europejskie coraz bar- 
dziej staczały się na poziom prywatnej wła- 
sności swych monarchów, 

Następne trzy rozdziały noszą tytuły: 
„Szlachta polska“, „Unie“, „Swouodyv jednej 
warstwy*. Trzecią z tych rozpraw należy 
właściwe rozpatrywać w związku z pierwe | 
szy, bo jest jej jakby dalszym ciągiem. 
Po naukowem rozpatrzeniu roli i zna-! 


karności wojskowej, ale nawet za najlżejsze | Obojętność to  mieusprawiediiwiona ; 


przekroczenia, wschodzie Europy powstaje bowiem FEN 
Kary te, ubliżające godności ludzkiej, po- | dzielnie: nowy czynnik polityczny, oparty 
chodzą s Czasów, kiedy wojsko składało się jo blisko 80-milionową masę: plemion maho- 


z najemników i werbowanej hałastry. 6%%:nie |metańskich, który, ze względu na swój sto- 
nakłada się te kary na ojców rodzin, a do Rosyi i Ukrainy, ś w polityce pot- 


na |tyczące reform wewnętrznych, doskonato 
mieściły się w zamach republiki rosyjsniej. 
Dopiero od chwiii kongresu makometańs:2- 
go w Moskwie. od chwili powołania Cen- 
tralnej Rady Mahometańskiej, utworze: iin 
Kina Ludów: Turko-Tatarskich, cc's 
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czenia "e w dziejach Polski, przecho- że w Polsce nie tylko nie było gorzej war- 
dzi Chołoniewski Ww „Swobodach jednej | stwom niższym, lecz przeciwnie: było im 
warstwy“ do polemiki z tymi polskimi i; niejednokrotnie lepiej, niż w krajach ościen- 
obcokrajowymi krytykami polskości, ki rzy | nych. Należałoby rozpowszechnić te dowo- 
z szczególną namiętnością wytaczają ojczy- | dy, które Chołoniewski nie bez skrzętnego 
źnie naszej proces o to, iż faworyzowała | zebrał trudu. Głosy polskich myślicieli i re- 
warstwę szlachecką, upośietzając chłopów | formatorów, świadczące że u nas niedolą 
i mieszczan. „Wobec takiego zarzutu, mo- | włościan przejmowano się wledy, kiedy w 
głoby sié zdawać, że t. zw. niższe wata wy | innych kr ajacb Europy miano ją za zjawi- 
stąpały w innych krajach Europy po ró- | sko przyrodzone, wreszcie historya reform, 
żach, kiedy w szlacheckiej republice pol- na polu praw mieszczańskich i włościań- 
skiej przeżywały długi okres istotnie cięż-| skich stanowią koiicowe stronniee tego u- 
kiej i twardej niedoli. Nie! Każdy szkolny | stępu książki. 

podręcznik poucza, że chłop był w pewnych Między rozdziałami powyżej stteszczony- 
epokach wszędzie gnębiony. mieszczaństwo | mi znajduje się rozprawa o Uniach polskich. 
Tu autor wykazuje, jak Polska rozrastała 
tor przytoczyć wystarczająco dowodny sze- | się nie zaborami, podkojani, aneksyami, czy 
reg faktów i dokumentów, że tak było a|,.prostowarniami się granic“, lecz: dobrowol- 
nie inaczej, poczem przechodzi do samej| nem stanowienien całych narodów i krajów 
metody krytyk, oburzajaeych się na „szia- | chcących korzystać ze swobód i praw, panu 
cheski ustrój" dawnej Polski. „Niedorzecz- jęcych w Polsce: Litwa, Prusy, Inflanty. „Że 
ność tych pretensyj uragaą wsz selkiemu histo- | stronv oszezerców obcy ch wysuwa Się za- 
rycznemu myśleniu; z taką saing racyą mo- jrzut, że Polska wy: :arodowiła wyższe WAL- 
żnaby wszakże obwinić o nieuctwo nawet | stwy na Litwie i Rusi litewskiej. Wystar- 
Newtona i Kopernika, którzy nierozumieli | czyłoby zapovne powołać się na fakt, że 
w swoim czasie wielu zjawisk przyrodni- Litwa stanowiła. w stosunku do Korony, 
czych, oczywistych dziś dla najmniej po- | puństwo odrębno z własnym rządem, admi- 
jętnego ucznia szkółki wiejskiej", Nie ustą- | nistracyą, sądownietwem i armią, aby wy- 
je jednak autor w słusznej polemice. do GRAM całą niedorzoczność przypuszcze enia, 
dalej. Przekonywa ważkimi argumentami,! iżby Polscy mogli‘ narzucić jej swój je- 


zyk. Ale nie poprzestańmy na tym wywo- 
dzie, — pisze autor: — się „guijiuy głębiej: NE 
I tu następuje zuowu caie bogacuwo uisto- 
ryoznych przykladów, dowodów i faktów, 
które wykazują, jak sama siła atrakcy inia 
kraju, który na sztandarze swych dzieżów 
miał wypisane: „wolność jodnostki”, jak tą 
siła moralna siarczyła, by Go niej lgueli 
Litwini, Rusini, Niemcy indlanccy ete. Tur 
więc iw tej dziedzinie toierancyi Uul u- 
wej, w dziejach tych unij, wyprzedza ivi- 
ska resztę Europy i staje się jaky ware 
stosuuków, które zzeKGiu0 mają zapanować 
w poiowie dopiero XA. wieku! 
Uzupełnieniem rozprawy o ta'erancyi na- 
rodowcj będzie rozdział, poświęcony tið- 
rancyi wyznaniowej (str. 95—106; w 
którym autor grupuje zjawiska wolnosci su- 
mienia w Polsce, rzucając pytahie: gizia 
podówczas, w jakim kraju Europy, Ww; zia- 
wana była tak nawskróś nowoczesna 2 śa-, 
da, ten dzisiaj dop iero, w XIX wieku wys 
pracowany duch swobody religii inej? ie 
Fo krótkim rozdziale „Prawo i ires 
wchodzimy w Sierę ważnego i — pow 
dzieć można — aktualnego pytania: jaic 
Polską pojraowała ideę wojen. Autor staja 
na stanowisku, że antymilitaryzm polski, 
zjawisko koordynacyjne, tkwiące w naszym 
ustroju obok jednostkowych bohatersty i 


w 
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Eerste isłyczne tendencye Tatarów. ` | 
Sudy na kongresie partyi kalecxiej w sier- | 
fnin 1917 r. Rodiczew wystąpił z progra- | 
mem zdożwcia Konstantynopoła i podziału 
Wmayi, Maksudow, delegat do Centralnej 
Rudy Mahometańskiej, oświadczył wręcz, iż 
„aali Rosya sympatye mahomctan chce 
jgć po swej stronie, to musi się stanowczo 
sa myśli zdobycia Konastantynopow | 


tuje eŃniej jeszcze Związek Lulów 
jzo-Taterakich, rzucając myśl przyjęcia 
ólnago języka towarzyskiego, jakim dia 
śva mahometan jest język turecki Myśl 
wprowadza Związek w czyn, zakładając 
*-pły średnie i niższe z językiem wykłado- 
ke gą porockim, h w 
miarę rdzwoju wypadków w Rosyi 
f zewnetrznogo jej osłabienia, żądania ma- 
hQmetan przybierają coraz wyraźniejszy cha- 
„akter separatystyczny. Po żądaniach szkół 
qrocowych, przychodzą żądania ustanowie- 
ia -drehnych urzędów dla ludności maho- 
metańskiej, utworzenia odrębnych okręgów 
oluarakterze czysto tatarskim, z wyłącze- 
mim wsi rosyjskich, czego np. żądane w gu- 
u nit efimskiej, żądania zwrotu zabranych 
'ez rząd rosyjski ziem tatarskich, wre- 
s ia — wydzielenia żołnierzy mahometań- 


. "ich w osobne jednostki bojowe. W. tym 
„du wworzono w Ufie specyalny komitet 


goiskowy tatarski, który wydaje oficyalme 
uismo sprawom wojskowym poświęcone. — 
p" mio — proklamowano ma obrzdack ts- 
© kich niezależne republiki tatarskie © 
LL Tak więa w krótkim stosunkowo czasie 
> świadomości mas mahometańskich doko- 
Lało słę przeobrażenie olbrzymió, które na 
«sztełtowarie się stosunków w Rosyi bez- 
wzojędnie wpływ wywierać będzie. Nie prze- 
aadzając społecznych i politycznych form, 
w jakie ruch ten ostatecznie zostanie ujęty, 
ęfemodobna pominąć milczeniem faktu, że 
ma wschodzie Europy kształtuje się nowy 
czynnik polityczny i że czymmik ten, ro 
względu na szerokie płaszczyzny tarcia 
z Rosyą į kie i przez 
ie może być niedocemainy. 
p ý JERZY NOWAKOWSKI. 


SLAŁY FEJLETON. 


Niewczesne peregrynacye. 


Wojna obecna znisaczyła szerog miast i "sl, 
dworów i chałump, z nimi dorobek oaływh po- 
kleń. Ze szczególną zajadłością tępiono drieła 
sztuki i biblioteki. Pierwsze wypłyną prędzej 
iub później u zaprzyjaźnionych a Polską 
pE nmnstkiindlerów* i można je będzie == copra- 
wil nieco drożej — zakupić u nich powtórnie; 
księżkom przypadł los nierównie opłakańszy. 
Dr kowane lub spiszne w jezyku, z którego 
eztowiek naprawdę cywilizowany zrozumiał 
tatl jodem tylko wyraz „panja“, poszły albe na 
podpałkę obozowych biwaków, albo na suro- 
wiee de fabryk papierowych ubrzik. Tembzrt 
dziej eenmymi są „monumenta patrise naufra- 
gio erepta“, z których jeden wpadł nam przy- 
padkiem w rękę. Jest to niewiełki zeszyt in 4* 
ze zwykłego papiern, bez znaków wodnych, 
nicco zatłuszezony zawilgły, wypełniony notat- 
Kami nieznanej reki Charakter pisma i wzoro- 
wany na dutorach XVI wieku tytm „Nie- 
wczesne peregrynaeye* świadczą, że piszący 
je należy (czy już tylko należały do ludzi, co 
patrząc, widzą, a widząc zastanawiają się. Nie- 
które uwagi potracają o rzeczy dawniejaze, in- 
ne znów dotycza wypadków ostatnich niemal 
dai. Tematy, ezernane z różnych dziedzin, nie 

rzestrzegują ża% o porządku, nie mają 
„czerwonej nici“, nia zaradzają w niczem kom- 
pozycył i przedstawiają się, jak „silva rerum" 
fefleksyjnego i nieco zgorzkniałega umyułn. 

Korzrstając z uprzejniośeci ehwilowego po- 
ciadacza rokopisu, pozwalamy sobie kilka jego 
ustepów wydimkować w nadziel, ża ich autor, 
jeśli żyje. zgłosi się ma czas po wskazówkę. 
odzie nia swej zguby szukać. 


Perezrynacya 3% 


polityłry poteka || 


„SLOS NAROBE” s daja 31 Lipes 1918 roku 


okojrzał się jednak Mickiewicz, że umysłowe 
nieloresiki mogliby jego stowa przyjąć za 
istome maksymy swego życia i dlatego pod- 
kreślił je czynem Legionu w wojnie sebasto- 
polskiej. Z przestrogi tej umiał skorzystać tyl- 
ko Wyspiański, jeden, jedyny on! Reszcis nia 
przyszłó do głowy przemyśleć zarówno dwu- 
wiersz poety, jak ż przekreślanie go przezeń 
w starości. Ciągłe też mierzą się u nas siły na 


podma Turcyi*. Sympatye tureckie a- |zamiary, a ilość geninszów — liczką Tkarów. 


— Dolny guzik jest dla swej wykonalności 
więcej wart, niż najświetnicjszy pomysł do 
„porpetuum mobile“ ==» rzekłem raz do wyna- 
lazcy. 

Obrzucił mię spojrzeniem, mówiacem najwy- 
raźniej: kiep z waćpana. 

-— Na miłość Boską! wyrznście raz nareszcie 
ze szkolnej sali owłobne tatlice z nieszczęsnym 
dwuwiarszem, e przynajmniej nie wbijajcie go 
uczniom do głowy —- prosile raz profesora. 
Nauezaież młode pokolenie sięgać po to jedy- 
nie, co lśży w promieniu reki. 

— Zabija ojczyznę, kto kurczy jej duszę i 
osła w ślimaka przedzierzga — zrozumiał mię 
pedagog, człowiek zacny i kochający swój na- 
ród. 

m — GZ | Ć =" = 

Polako, Ojczyzno moja! miałaś kilku wielkich 
poetów i masz miliony nierównia większych 
głopeów. Mierz dalej siły na zamiary, 8 z pe- 
wnością spełnią się — mie twoje. 

s Odrowąż. 
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Tatry. 


Tenęły w mgle — powoli im obejmowata 
Sametne szczyty, potem przełęcze I ztoki 

Szara zarz I ciemra, to srebrne biała 
Patem jak błękitny płaszcz w jałdach szeroki 
W keńcm czarna I w dziwnej crarneści wciąż 


[trwała 

Jednię stę steły góry cicha I obłekt 
A choć wieżtka i lekka, m swej mocy trryrtała 
T y af Aa ach ze 

am: Jak ewa a, irzpna 
Mac lekka, placha, która sabą wazystke kryje 
Człek wierzył, że me siły I frwanie elkrzyma 

pokernie nadstewił ramiona t — 

Ntewelniku — gdy spa A ujrzysz oczyma 
Góry w pięknie, a świat w swej malnełci eżgje. 


Stefania Taturówna, 
Czas odnowić przedpłatę! 


Czeki I przekazy pieniężne = 
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obecnie około dwóch tygodni na dojście 
od Prenumeratorów do almia:stracyi na- 
szego dziennika. 
Wobec tego upraszamy o odnawianie 
a . 
przedpłaty zawczasu, aby uniknąć prze- 
rwy w dostarczaniu pisma, "= e 


"p 


-"RRONIKA. 


szereg utworów, drobnych co do rozmiarów, « 
pełnych głębszej myśli i subtelnej ironii. 
WYBÓR Ł WICEPREZYDENTA MIASTA, | 
który się miał odtyć w dniu wczorajszym, 70- 
stał odłożony na czas późniejszy, s powodu 
nieobecności przeszła jednej trzeciej człenków 
Rady miejskiej Na wezorzjsze posiedzenie 
Rady m., w celu dokonania wyboru, przybyło 
CS radców, podczas, gdy wymagany statutem 


ŚRODA 
Wschód słolica © godz. £10 r. 
3 Zachód s „ 7233 w. 
Dłrgańć dala poł: r 15 m 18 
Igeacego Loy | 
Z mista, 
NASZ „MAŁY FELIETON“, Pióra wybitnego 
pisarza i poety, kryjąeego się pod pseudonimem 
„Odrowąż“; umieścimy w najbliższym czasie 


„Uiurz sily na zamiary, nie zamiar wedle sii".  kompleń wynost 6, brakło więc 8 radnych. 


, Czy może być genialniejsza maksyma w U- 
Macb geniusza i niebezpieczniejsza w ustach 
głupca? Groniusz-peeta może według niej rzą- 
W:13 się i spełniać czyn, którym dis niego jest: 
cudny język, rytm I rym z warezącyrą w nich 


świetnych bojowych wydarzeń, że zjawi- 
sko to wypływało niekoniecznie i nie za- 
wsze z biernaści politycznej, lecz ze świa- 
uomie dojrzałej myśli. „Wobee ogólnego 
litxryzowania się Europy i drapieżnych 
r"pedów innych państw. wysokie to morál- 
1a stanowisko zemnietto stę potem Strasznie 
“n Rzcezypospołitej. Ż6 jednak polska myśl 
+ wzdrsgata się niegdyś przed widmem 
 ującej nsówezag powszechnej zbroj- 
naici — byla słaszna, że interesom kmitu- 
i; adpowiadałz ona, a nie kieo, które me- 
vawem miały przejść pa trupie Polski, © 
tea nrzekonywa nas ta potworna zatrate 
ludzi i rzeczy, jakiej Europa doczekała się 
Mp czuthu XX wieku Tem zdaniem star 


„ lovem, jak klamrą, zamyka antor pierw: 


Szu, go RZ ną obszar część swej 
aki „8 
Mnstępuje część Grmga. Pochód mySfi ku 

koskuzyom i ku definicyom ostatecznym 

drelia dziejów naszych. Rozpoczynają rzecz 
dwa krótkie rozdziały, pelne akcentów ma 

r?! ostycznych o Pols :3 „szerzyciełce wol- 

mości" i o „typie bohaterskim* w Polsee. 

Te rómłziały nie dadzą się streścić, należy 

je v całości przeczytać, bo wszelki skrót u- 

rom przedławszystkiem piękno styłu. Tu w 

toca rozdziałach właśnie pióro Chołoniew- | 


Prezy'łent J- K. Federowiez po rtwarcin pe- 
siesfzenia stwierdził brak kompletu, wobee cze- 
go wybór wiceprezydenta musiano odroczyć. 
Następne pasiedzene Rady m. w taj sprawie 
odbyć się ma we wrześniu. 


LJ 
lotem. Przechodzimy: tedy do rezdziału, 
który wiąże w sobie wszystkie poprzed- 
nie linie i łuki dzieła. Ten centralmy rozdział 
nosi tytuł: „Wyprzedzenie Europy". Warto 
się przyjrzeć nazwiskom, wymienionym tu- 
taj. Z naszych pisarzy ludzie tej miary, co 
Klaczko, Korzon, JSzujski, Kutrzeba, J. K. 
Kochanowski, nie ficząe pisarzy dawnych 
epok; z obcych zaś: J. J. Rousseau, Erazm 
z Rotterdamn, Rulthiere, Wiliam Cox (hi- 
storyk angielski z XVII w.), tyle sławny 
dziejopis riemiecki Caro, Karol von Rotteck 
i szereg jeszcze trmych. Zebrali się omi tutaj 
za inteyatywą autors „Ducha dziejów Pol- 
ski“, by wymownymi głosy dzć ze swej 
strotry świadectwo prawdzie, głoszonej przez 
Chołoniewskiego, z brzmiącej: duch Prawa, 
duck Życia publicznego. w Polsce wyprze- 
dził idee rządzące w tej mierze Zachodem 
Eumpy (nie mówiąc już o Wschodzie), To 
wyprzedzanie było dia Polski tragiczne, ale 
dziś, kiedy ideały sprzwiedliwości zaczy- 
nają się przedzierać poprzez huraganowe 
huki dział, leży w interesie naszym, aby 
wiedziano na zewnątrz, fż herołdem tego 
wykłiwającego się pogłądw na Świat była 
od stulecia już Polska? _ (Dok. nast.). 


ADAM GRZYMAŁA-SICDLECKI. 


skiego wypowiedziało się całym swoim To-. 


Mn? zaznaczają Się narodowościowe |»orunem myśli lub uezneia. Pod rycz | PROMCCYE. Pp. Władysław Borth s Kóz|cya polowa pod komendy oficerów. Żołnierze 


w Galicyi, Maryan Dworzański, urzędnik 6 k.|policyi polowej działali tak sprawnie, że nawet 
ramiestnictwa, z Czarnego Dunajca, Włodzi-|nikt ze słnżby nie zdołał zaularmewać grają- 
mierz Roman Dziewiński z Podgórza, Jan Ła- |cych. Panika zapanowała w sali gry, gdy poli- 


zarz z Czudca i Edward de Kulczyce Wisłocki |cya polowa x rewolwerami w ręku przystąpiła | dywany z 
z Głogowa otrzymali na Wszechnicy Jagielloń- |do aresztowania obecnych; wszystkich odsta- |hte, wywiczione doszezętnie z mieszkan 
wiono do aresztów sądu polowego. W chwili, | mieściii w mieszkaniu pewnej koviety, hi 


skiej stopień doktorów praw. 
P. NAMIESTNIK wczoraj rang przejechał | gdy policya weszła do sali gry, rozgrywała się 
przez Kraków x» Wiednia do Lwowa. bardzo interesująca partya, choćby tylko z te- 
SZKODY W POLACH. Ciągle uskarżają się| go względu, że w banku znajdowało się 2000 
właściciele pól í parcel w gminach podmiej-|koron. Pieniądze te zostały skonfiskowana 
skich na znaczne szkody w polach, dokonywa KARTKI MIĘSNE W ZAKOPANEM. Otrzy- 
ne nocą. Szkody w polach krowoderskich są | mujemy następujące uwagi: Od dnia 29 b. m. 
coraz częściejsze; onegdaj wieczór aresztowano |są wprowadzone kartki na mięso w Nowym 
czterech nieletnich złodzieł od lat 13 do 18, | Targu 1 Zakopanem. Ciekawa rzecz, dlaczego 
którzy wyrywalł na tych polach ziemrdaki, | nie wprowadzono ich w Szczawnicy, Poroni- 
marchew i inne ogrodowizny. Jeśli mie będą|nie i Witowie, boô i tam są letnicy, Aczkol- 
zorganizowane straże nocne ma polach, złodzie- | wiek w Nowym Targu tą kartki na mięso — 
je rozkradną wiekszą część plonów. tam jednak nie dotknęły one powiatowych po- 
PRZEŁOM ŁATA. Dzisiaj ostatni dzień lip- |tentatów, o tem wszyscy wiemy. Gdy okazało 
ca. Jesteśmy już w drngiej połowie lata. Mi- |eis, że nieprawnie stosowane praktyki pozwo- 
nął dzień św. Anny, od którego zaczynają się, |leń na przyjazd 1 pobyt narobiły zawiela hała- 
jak mówi lud, „zimne poranki ł wieczory“. Na |su i że wydalić nikogo nie wolno, starostwo 
polach zniknęły złote fale żyta; coraz więcej | wpadło na nowy pomysł: odmówienia mięsa 
ściernisk mówi o zbliżającej się jesieni Nie-|tym, co przyjeżdżają bez pozwoleń „z literą 
które drzewa, szczególnie kasztany, zaczynają|A'* lub nołens volens muszą o nie prosić; roz- 
żółknać. Na chodnikach plant widać coraz |poczną się zatem nowe pielgrzymki do Nowe- 
więcej żółtego, opadłego Matowia. Do odlotów | go Targu. 
ptactwa daleko. ale te, które najwcześniej kraj| Natomiast naród wybrany, goszczący w 
nasz opaiszczają — bociany, wyprowadziwszy | Szczawnicy, cieszy się sympatyą powiatowego 
młode, odbywają już z nimi próbne, wysokie |]andratz = i ograniczeń nie domaje. 
loty. Widać to często o tej porze roku na wzi, z i 
a i nad Krakowem wczoraj unoslła się przed 
polndniem tala gromada bocianów. W połowie 
sierpnia już. odłecą — i coras bliżej bedziemy 
jesieni, która obok zwykłej melancholii, jaką |. 
zawsze z sobą niesie, przysporzy nam niemało| UBRANIA Z PAPIERU. W dziennikach war- 
poważnych trosk... Nie będą ono jednak z rzędu |szawskich czytamyr Zarząd fabryki celulozy 
tych, co służą poetom w czasach normalnych |we Włocławku sprowadził dla swych robotni- 
do „jesiennych mdodyj” I melanchdlijnych im-|ków 120 ubrań papierowych. Cena ich wynosi 
presyj.— 25 mk. Ubranie wygiąda, jalzgdyby było uszyte 
OBIECUJĄCY PAROBEK, Do Stanisławy |z niebieskiego płótna I nosi się podobno bar- 
Łachecmy, gospodyni w Czyżynach, zgodził | dzo dobrze. 
się do służby 17-letni Piotr Gonca. Nie dłago| TABLICA PAMIĄTKOWA DĄBROWSKIE- 
jednak służył za parobka, bo już na dragi|GO W MEDYOŁANIAE Jak z Lugano donoszą, 
dzień, zabrawszy worek mzki, chleb, ubrania |w pierwszych dniach września zostanie odzło- 
Łachety, który służy w wojsku, ulotnił się w |nięta ku uczczenia stulecia Henryka Dabrow- 
niewiadomym kierunku. Dopiero wczoraj przy- | skiego tablica pamiątkowa w Medyolanie na 
aresztowano go w Podgórzm, gdy skradzione|domua przy nl. Agnelo, gdzie znajdowała się 
rzeczy sprzedawał. kwatera wodza, s której powołał pod brok poł- 
TARYFA DOROŻKARSKA A CENY RZE- | skie legiony, Tablica ta, która na obczyźnie 
CZYWISTE. Niedawno ogłosił magistrat nową | przypominać będzie Imię polskiego bohatera, 
taryfę durożkarską, fiakrzy krakowscy nie ste-| powstaje s inicyztywy Jana Pietrzyekiego, 2 
sują się jednak do niej weala . Żądania ieh,| przy poparciu sprawy prrea miewzkającą stale 
zwłaszcza z kolei, są niesłychanie wygórowa-|w Madyolanta p, Wandę hr. Stadnicką I profe- 
na. Na inepekcyę polieyi wpływają ciągłe do-|sora uniwemytstu Dra Armanda es 
niesienia w tej mierze; między innemi donie-| ZAMORDOWANIE DWÓCH POLICYANTÓW 
siono wezoraj, że pewien dorożkarz za kumm| W ŁODZI. Z Łodzi donoszą: W nocy s czwar- 
z w. Długiej na dworzec kołeł zażądał i wziął | tku na piątek, posłyszał pełniący w ul. Pat- 
10 koron. skiej policyant łoskoż jakinjóć maszyny, docho- 
NIEUDANE WŁAMANIE. Onezdaj wiezro- | dzący z piwnicy jednego z domów. Zadzwonił 
rem 16-letni Jonas Rosner, rozdiwszy okno, | wiee na stróża i udał się do piwnicy. Kilku męż- 
włamał się do parterowego mieszkania jednej | czyzn zajmowało się tam drukowaniem eakaza- 
z kamienie przy ul. Dietlowskiej. Zabrał sporo| nych pism. Dwaj mężczyźni strzelili do połiey- 
bielizny: i garderoby, spakował w tłómok lanta s rewolwerów, a gdy policyant, raniony 
chciał z łapem omuścić mieszkanie, gały poli-| ciężko w pierś, padł, rzucili się do ucieczki 
eyant, pełniący służbę wa tej ulicy, przytrzy- | W uL Zielonej natkneł się na innego policyun- 
mał małego i aresztował. ta, który, prawdopodobnie — według instrakcyj 
Z POGOTOWIA. Wczoraj interweniowało | siużbowej — zażądał od nich papierów. Tego 
Pogotowie w kiku wypadkach. Przewiozło do | też zastrzelono. 
szpitala św. Łazarza 28-letniego M. Dubiela,| ZAMORDOWANIE STARUSZKI W jednym 
którego napadli nieznani sprawcy ne ul. Dai-|g domów przy ul. Grzybowskiej w Warszawie, 
wór i zdali mu kilka ran nożem; udzieliło też | udusili niewykryci dotychczas zbrodniarze 78 
pierwszej pomocy 26-letniemu Fuchsowi Brau- | letnią staruszkę, Franc. Michalikową, podczas 
nerowi, którego ma ul. Św. Sebastyana jakiś | nieobecności córki, która z ciężkiej pracy utrzy- 
chłopiec postrzelił z brauninga, raniąc go W|mywała siebie i matkę. Złoczyńtcy zabrali po- 
brzuch. Braunera w stanie ciężkim odwisziono |śeieł, odzież i paręset rubli, schowznych na 
do szpitala św. Łazarza. — Kilku chłopców | jeszcze cięższe czasy. 
bawiło się nabojami kamabinowymi; jeden na-| ŚMIERĆ GŁODAWA REPINA. Jak donoszą 
bój eksplodował i zranił 11-letniego Rudolfa | dzienniki londyńskie, słynny malarz rosyjski, 
Salawę. OQdwiezono go do szpitala ów. Ła- | ia Repin, umar z głodu w Knokoli na grami- 
zarzą. +". a cy finlandzkiej. Mia Repin, urodzony w roku 
UCIECZKA WIĘŻNIA. Znany policyi zło-j 1841, kształeił się w petersburskiej Akadenńi 
dziej i bandyta, wyłamawszy kraty, zbiegł z je- | sztuk pieknych, gdzie w roku 1871 otrzymał 
dnego z więzień krakowskich. Aresztowano go | złoty modal za obraz pod tytułem: „Córka Jai- 
wczoraj w Podgórzu. ra“, Frzebywał następnie w Paryżu i Rzymie, 
a wróciwszy do Rosyi, rozwinął żywą pracę 
twórczą. Znane są jego obrazy: „Bartaki”, „Ca- 


m got kia ŻY. aw E 
KONFERENCYA EPISKOPATU W KRÓŁE- | ców“, „Iwan Grożny*, „Pożegnanie rekrutów" 


STWIE. Jak donosi „Kuryer warnzawski', od-|;ę q 


była się dnia 27 b. m. w Warszawie w pałacu| CO WIEŚ, TO PAŃSTWO. Pewien Niemiec, 
urcybiskupim konferencja episkopatu pod|ptóry: właśnie wrócił z Rosyi, przedstawiając 
przewodnictwem arcybiskupa ka Kakowskie- | w „Nere Zaricher Zeitung“ opłakane stosunki 
go, w której wzięli udział: biskup włocławski żywnościowe w Rosyi, opowiadał, że chłopi, 
ks. Zdzitowieeki, biskup sandomierski ka. RYZ, | uprawiając rolę, myślą każdy tylko o sobie, bo 
PRI KĘ = z” Łoziński, adminietrator læ |pzwet zajmują wrosie stanowisko wobee miast. 
bełski wie a 3 ~> |Uwafając, że miasta nie chcą im dostarczyć 
PROCES PRZECIWKO LEGIOSTOM POL- enkru, herbaty, tytoniu i t. d, mszczą się w 
SKM. „Kuryer Lwowski” donQsł z Marmarosz | ten sposób, że na odwrót, nie dostarczają zbo- 
Sziget: Na rozprawie w dniu Z5 b. m. kapitan | ża do miast. Niektóre wsie posiadają własne 
Bartak zakomunikował, iż jeden z oskarżonych, | karabiny maszynowe i druty kolczaste, s pora 
porucznik Juzwa, komendant kompanii sztur: | których przyjmują ogniem karabinowym ezer- 
mowej, umknął ze szpitala w Marmarosz Sziget. | wons-zwardzistów, pery ż | s miasta 
RADA POWIATOWA  HUSIATYŃSKA. | pa zbożn. u 
Z Husiatyna donoszą: Na pełnem zebraniuj prĄANI WĘDROWNE A WOJNA. „Wiares” 
członków Rady powiatowej husiatyńskiej pre-| donori: Podczas wejny obecnej poczyniono w 
zesem wydziału powiatowego tej Rady wybra- | Szwajcaryi spostrzeżenia, dotyczące ptaków 
ny został p. Włodzimierz Cieński, który | yetrowych. Już w jesieni 1916 roku zarzważo- 
już od trzech miesięcy, jako pełnomocnik tej-|po, a w r. 1917 ekonstatowamo niezbicie, że 
że Rady, pełni obowiązki prezesa. * |opustoszały dawne szlaki ptactwa wędrowne- 
WYKRYCIE WIELKIEJ SZULERNI WE |go, wiodące przez Francyę na Tyrol; matomisst 
LWOWIE. Dzienniki lwowskie donoszą: Tutej-|takim szlakiem wędrownym stala się od dwóch 
Sza wojskowa policya polowa wyśedziła, że|lut Szwajcaryij, a mianowicie — dokładnie— 
w góznych salach kawiarni Kryształowej w pa-jszlak od jeziora Podeńskiezo ponad miastami 
sażu Mikolasza zbierają się najgorszego rzędu Zurych, Imieidanken do półnecnych Włoch. 
szumowiny, uprawiające gry hazardowe. Towa- | Szczegółowo badamia stwierdziły, że ptaki o- 
rzysuwo składało się w większej części z dezer- | mijają z wielką starannością tereny walk w 
tórów-bandytów i kieszonkoweów, którzy doj Wogezach i Argonach, a również granice walk 
siebie przegrywali znaczne sumy. Graczy naj- jausiro-włoskieh. Lotnictwo i zamęt walki wy- 
lepiej ilustruje fakt, że jeden z bankierów, gdy |atraszają je z tych okolic. 
mu bank rozbito, zwykł mówić: „Wychodzęj NIEZWYKŁA PRZEPROWADZKA W BER- 
ną chwilę i jadę wozem KD na dworzec". Te| LINIE. Kronika kryminalna Berlina zajmuje 
tajemnicze sława można zrozumieć dopiera wte-j się obecnie wypadkiem, który świadczy © 
dy, gdy przeglądając protokoły policyjne, | krańcowem zuchwalstwie bandytów - barlih- 
stwierdzić można, że prawie wszystkie kradzie- |skich. Pewnemu oficerawi, który obecnie prze. 
że kieszonkowe popełniane są w tramwajach |bywa w polu, postanowiła banda wlamywa- 
i to właśnie w wozach KD. „Bankier* jechał |czy opróżnić całe mieszkania Włamywacze 
na upolowanie cndzego portfelu i wracał z pie- | podczas swej pracy czuli sią tak bezpieczni, 
niądzmi, aby grać dalej, że pozasiadali przed bramą wchodową kamie- 
W sobatę, około 6 wieczorem, otoczyła ka- nicy w krzesłach klubowych owega ofleera ił 
wiafnią Kryształową ze wszystkich stron poli-!z całym spokcjem oczekiwali na wóz meblowy, 


zamówiony (6 yt O a o 
lezka Cale urządzenie, wrrtożci peaz 
I0. mara logi - wamswicg: domaza, 


a tylko ceerniejszo dziela sziuki i Urogocenne 
tawiti w beriińskim lomtarazie. Ma- 
i- 
cal 
członkiem handy. Tylko dzięki temu, iż njewia- 
sta ta nie omicszkała się pochwalić przed ku- 
moszkami, jzk pięknie ma obecnie urządzone 
mieszkanie, wpadła policya na ślad kradzieży 
i aresztowała całą bandę włamywaczy. 
ZAGŁODZONE WOŁY. „Abend“ donosi: Ng 
stacyi Hütteldorf-Hacking, tuż pod Wiedniem, 
stały przez kilka dni wagony z ukraińskimi 
Yołami Wołami tymi nikt się nie opiekowat, 
a ża już i podczas podróży mało dostawa y 
karmu 37'sztuk na tej stacyi padło, a reszia 
wychudła, jak szkielety i do miejsca przezna- 
czenia zapewne ani jeden wół żywy nie dojdzie. 
PORTUGALIA A POLSKA. „Kuryer wsr- 
szawski" donosi: Dr Carnoir de Moura, profo- 
sor prawa miedzynarodowego na uniwersyte- 
cie w Lizbonie, na konferencyi publicznej, jaka 
odbyła sią w Bali teatru Narodowego, przeraa 
wiał z sympatyą o sprawie polskiej. Wśród shi- 
chaczów znajdował się prezydent rzeczyposna- 


-|litej portugalskiej Sidonio Paes i wielu mi- 


mistrów. 

MIKOŁAJ IL Zabity w dniu 16 b. m. Miko- 
łaj TI urodził się dnia 18 maja 1368 r. w Pe- 
ersbumgm, liczył zatem w chwili zgonu 50 lat 
skończomych. Po śmierci ojca swego, Aleksan- 
dra III, wstąpił na tron 20 października 1894 r. 
Koronacys jego w Moskwie upamietniła sie 
strmerną katastrofą na polu Chodyńskiem, gdy 
wskutek popłochu, wywołanego podczas na- 
pore tłumów, cisnących się po podarki rozda- 
wang, kflkanakcie tysięcy osób straciło życie, 
Wówczas to przepowiedziano już, że panowa- 
nie nowego czra będzie krwawa i nieszcześtiwe. 

"Ożeniony dnia 14 lisiopada 1894 r. w Peters- 
bursu r księżniezką Alicyą heską, która, przyi- 
mując wiarę prawosławną, przybrała imia 
Aleksandry Fesdorówny, miał z nia 4 córki: 
Ołgę (ur. 1995 r. , Tatjane (1897), Maryę 
(1898) 1 Anastazyę (1901). oraz syna Aleksin- 
ja (ur. 1904 r.), który miał po nim tron objąć. 
Zazie się jednak, że wobee obecnego przewrotu 
w Roeyl dynastya Romanow-Holstain Gottarn, 
zapoczątkowana przez Piotra ka. Fołste'n 
Gottorp, ożenionego 1725 r. z Annz, córką Pio- 
tra Wielkiego, akończy się na Mikołaju II. 


Zawładomienła I komunikaty. 

WALNE ZGROMADZENIE Tow. pooożnych 
pielgrzymek im. św. Rafała odbędzie się wnie- 
dzielę 4 sierpnia o godz. 5 popol. w lokalu Tow. 
przy ul Zwierzynieckiej l 7. Na porządku 
dziennym: sprawozdania wybór zarządu na 
dalszych 6 łat È wnioski. 

W SPRAWIE APROWIZACYI > NAUCZY- 
CIELSTWA, Tymczasowy: komitet krajowy 
dla aprowizacyi nauczycielstwa ludowego prosi 
wszystkie okręgowe Rady szkolne, aby, ini- 
cyując organizacyę powiatowych spółek gespo- 
darozych naaczycialstwa ludowego, postępowa- 
ły wedle wskazówek reskryptiu Rady szkolasj 
krajowej z dnia 15 czerwoz b. r. W najbliż- 
azych dniach otrzymają zarządy powyższych 
spółek statuty, a pe wypełnieniu przez nie pra- 
wrych formalności, dostana natychmiagt sub- 
wencye na rozpoezęcio dziatalnosci, 

WYŚCIGI KOŁARSKIE krak. Klubu cykli: 
stów i motorzystów odbędą się w niedzielę dnia 
4 rierpnia b. r. na szosie mogilskiej. W progra- 
mie są biegi: otwarcia, nowicyuszy, mist:70- 
stwo Klubu, publiczności, a dopnszczeni do hic- 
gów będą równieź i nieczłonkowie Klubu. Wri- 
ey najdalej do 2 sierpnia b. r. wierzora przyj- 
muje p. Zygmunt Garzyński, ul. Sławkowska 
L 6,1 ». 

ROZDZIAŁ NICL Z powodu inwentaryzaazi 
zapasów zastanawia Izba handlowa z dniem I 
sierpnia rozdawrietwo mici na przeciąg je- 
dnego miesiąca. Niezałatwione dotychczas pro- 
śby o przydział będą, w miarę nanływu toit- 
ru, rozpatrywane w ciąge września b. r. 


Wiadomości kościelne. 
MSZA ŚW. Arcybraetwa Przennić i U 
Sakramentu odprawioną zostanie wo czwartek 
1 sierpnia o godz. 8 w kościele Felicyanck. 


Repertuar testu miej. im. J. Słarrackieyo. 
W e środę: „Urowadzenie z Seraju*. 
We czwartek: „Sprzedzna marzeczani'ą 
W sobotę: „Camer“. Ę = 
W niedzielę: „Sprzedana narzeczona”, 
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Co pijemy? 

Pewien kepiee, bardzo współczesny, 
przedstawia! zadania kupca: p 

+ Nasza rzecz — mieć towar dla klienteli, 
O tem tylko trzeba myśleć. Ma się rozumi=ś, 
uiema już prawio teraz towarów oryginalnych, 
tylko surogaty. Trzeba je mieć, ale to nia 
wszystko, Gdy tylka jaki surogat przyjozie sią 
1 znajdzie popyt, trzeba już zawczasu myélcó 
o surogatce dla tego surogatu, i tak dalet. 

Że tak się dzieje, mamy dowód z nieziiczo- 
nago szeregu surogatów kawy. Przykład to 
klasyczny. =“ + p ŁU 

Paczątkawo używano rozmaitych mieszznek, 
z których pewien vdsetek, coraz tiẹ zmnej- 
szający, stanowiła prawdziwa kawa. Ale whkroi- 
ce mieszanki ustąpiły miwjsea smrogatom, Etn- 
rych liczba do tego stopnia się powiększyła, 
że trmdmo już wyliczyć wszystwie gatunki i0- 
din, wżywanych do fatwykacyi t. zw. kawy. 

Do najleptzych surogatów kawy należy zuli- 
czyć żyto i jęczmień, wzciędniae kawę emine 
wą, zawierającą wiele skiadnizów peźmu.0- 
wych. Ale potrzeba zaoszeredzenia zhażąa na 
make zmusiia do szukania nowych suroratiw 
surogitu. Wkrótce cykoryę zastąpił Lrodawnóe 
mleczowy, czyli kaczeriec, którego koroma 
palone bardzo przypominają smakiem kawe. 
Fabrykowano surocaty kawv z żoludzi I rnAliik 


= 


tek 


Fr zl 


i W EC zy 


Sak óżsch. jak groon h 
j Mea BI ) Taaa 
nrzez pewien czas do temo calu cór iia 
ły okqzni Trogi. Paliw tedy „kawę 
> pastel dymi 3 Pnie 
i szparagów. które posiadają, oeprecz tluszczu, 
ta właściwość, że świeżo palone imsis aromat 
parlonny do nrawdziwaj kawy. Okaszata się je- 
dysk. że aromat ten latwo się ulainja I mats- 
rval Jepiej zużywać na olej. 
` Coraz niawynredniejsze artykuły poczęły u- 
dawać kawe: buraki. suszone ziemniaki, mar- 
chow, kukurudza, kasztany i łubin. A już 
szczytu pomysłowości dosięgli dwaj fabrykan- 
ci wiedcńscy, którzy prenarowali „kawę“ z 
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i 9 prezydonłem miasta i do !skowy referent „Nieuwe Rott. Courant", że 
wódca gwardyi narodowej. Ukazanie sięjdziennik koalicyi z szczególną oględnością 
'oddzjaln polskiego wojska zachęciło mło- | wyrażają się o rzekomo wielkim sukcesie 
dziaj do zaciągania się, Dawniej — pisze: koalicyi. Przestrzegają one przed przesad- 
; nikarz — „wór rekruta był to sąd i nemi nadziejami, widocznie ponieważ je- 
|ostaicczny, miedyśmy potrzebowali oddać szcze nie mają do sprawy zaufania. Panuje 
trzydziestu rekrutów musieliśmy w nocy| wprawdzie radość z tego powodu, że Foch 
'schwytać qziowięćdziesiąt ludzi i tych skó- | wreszció wystąpił z ofenzywą, widzi się jed- 
iwszy w dyby trzymalśmiy w areszcie, a na- | Rak, że siła Niemiec jeszcze nie jest zła- 
jstepnie pod strażą odwoziliamy do Komisyi |mana. W obozie koalicyi panuje łatwo zro- 
rekrnekiej. W r. 1812 popisowi ciągnęli lo- | zumiałe zaniepokojenie co do przyszłych 
Isy, a temu co miał iść do wojska. przypi- | planów przeciwnika, Wie sle z doświadcze- 
nano kokardkę, z którą wracał na wieś, a |nia, że Hindenburg umie robić niespodzian- 
gdy potem wezwano rekrutów do marszu, , ki i żywi się przekonania, że obydwaj wy- 


nie brakowało ani jednego". 


pralonych i mielonych chrabąszczy, oraz mąki Klęska napoleońska sprowadziała znowu | 
dssernej z cukrem. Nawetęna mieszanki swe moskiewskie kwaterunki i niszczące rekwi- 


uzyskali patent! jzycy8, które dały się we znaki pamiętni- 
ER E > 1 | ZYCYB, A | ç 
Lopiaj tedy przy „czarnej”, czy choćby „pół i 


czsrnej* nie zastanawiać się, 0o nam podano... 
Coby pomogła ta wiadomość? 


Hamini "AL nna 

Pamietnik ponlaskieno mietoa 

Kazimierz Bartoszewicz „Łyki 
ikołtuny*, pamiętnik mieszczanina pod- 
lxskiego (1790—1816). Kraków, str. 134. 
Nakład ksiegarni J. Czerneckiego. | 

Życie obyczajowe przodków naszych zn8- 
my przeważnie z powieści w postaci nie za- 
ms5z8 wiernej. Dawniejsi powieściopisarze 
(Rzewuski, Chodźko) i Mickiewicz w Panu 
Tadeuszu, czerpali jeszcze — z żywej tra- 
dycyi osób, które żyły i działały: Jeszcze 
za czasów wolnej Rzptej Polskiej, późniejsi, 
(Kraszewski, Kaczkowski) czerpali już z pó- 
źniejszych tradycyi i musieli fantazyą uzu- 
pelniać luki, a w powieściach sięgających 
w glebszą przeszłość jedynie Sienkiewicz 
dzięki głębokim studyom historycznym 3 ta- 
lentowi wyczucia przeszłości z pożółkłych 
papierów oddał najwierniej — obyczaje, 
czucia i mowę przodków. Historycy zajmo- 
wali się głównie sprawami politycznemi, 
społecznemi i wojennemi a literatura facho- 
wa dotycząca życia obyczajowego Jest na- 
der ubogą. Władysława Łozińskiego dzieło 
o dawnem życiu połskiem obejmuje tylko 
życie szlacheckie i to głównie siedmnastego 
wieku, a z dawniejszych są Kitowicz i Go- 
łębiowski wprawdzie skarbnicą, ale nia do- 
stateczną. 

Od XVI. wieku począwszy posiąda nasza 
literatura około tysiąc drukowanych dya- 
ryuszy i pamiętników, które jednak opisu- 
ja głównie sprawy polityczne i wojenne, a 
rzadko tylko, i to ubocznie, dotykają spraw 
codziennego życia — szeześliwą więc miał 
rękę p. K. Bartoszewicz wydając odmalezio- 
ny przez siebie pamiętnik Rocha Sikorskie- 
go, będący żywą kartą z obrazu życia mie- 
szezaństwa polskiego i drobnej sałachty na 
Podlasiu z końca XVIL i początku XIX 
wieku. Autor pomiętnikx urodzony w Bta- 
nie mieszczańskim z tradycyą pochodzonia 
ee sziachty, przeznaczony poezątkowo na 
kowala, potem pomagający handiarzowi w 
pędzeniu świń i wożeniu chmielu ma targ, 
obzmajmił się następnie z handiem końmi 
i po krótkiej wojaczce w r. 1792 wróciwszy 
z niewoli otrzymał po powstaniu Kościu- 
szkowskiem od ojczyma we własny zarząd 
pozostały po ojcu domek i parę włók grun- 
tn w Bielsku, dostając się zarazem po trze- 
ciam rozbiorze Polski pod panowanie pru- 
skie, 

Pamietnikarz narzeka często, że nie do- 
stał żadnego wykształcenia. widać jednak 
z jego zapisek, że przecież własna praca nad 


poj: i stosunki, w jakich się znalazł, dały 


wu pewne wykształcenie, a musiał mieć i ta- 
lent wrodzony, skoro przy braku wszełkiej 
pomocy w młodych tatach do nauk zdołał 
potem zjednać sobie i stanowisko burmi- 
strza w Bielsku i stosunki szerokie z wia- 
dzani i obywatelstwem. Być może, ż8 gdy- 
by Sikorski otrzymał wyższe wykształcenie, 
bylby w swym pamiętniku puścił cie na o- 
piy stosunków politycznych i wojennych 


i bylby dla nas mniej interesujący i war“ 


teściawy, gdy tymczasem obniżył skrzydła 
co lotu i opisał wiecej interesujące nas o- 
wiawy codziennego ówczesnego życia, Pa- 
dviątnik icvo przekazał nam zgodne współ- 
życie Po ków i Białorusinów wszystkich 
qrzech 6 wządków: katolickiego, unickiego 
a prawosławnego na Podłasiu, uważających 
śię za dzieci jednej ojczyzny, bo wówczas 
mie było jeszcze podszczuwaczy rosyjskich, 
piemieckieh i „ukralńskich*. Nawiasowo 
tylko potrąca Sikorski o współczesne wy- 
padki polityczne, ho one wpływały też na 
jego majątkowe stosunki. Wojny. mapoleoń- 
skie — daly mu okazyę do szerokiego han- 
ulu końmi dla wojska i do dorobku znaczne- 
po majątku. Wspomina o rządach pruskich, 
że mania zaprowadzenia niemieckiego języ- 
ka do wszystkich aktów urzędowych drażni- 
ła ludność, że więc w roku 1807 z radością 
powitano wojska napolechzkie i każdy pro- 
wadził na kwaterę tylu żołnierzy, ilu mógł 
pomieścić i wyżywić, a cała ludność ruska 
dlzieliła tę radość, która trwała niedługo, 
gdyż pokojem 'Tylżyckim utworzome wpra- 
wdzie Księstwo Warszawskie z cześci za- 
boru pruskiego, ale Podlasie przyłączono 
do Rosyi. 

„ W toku tych wypadków opisuje Sikorski 
Ówczesne zwyczaje, stosunki sąsiedzkie, 
swoje konkury i ażenienie, swoje zajęcia 
i troski domowe. Pod panowaniem rosyj- 
skiem pozostawiono polski język w urzę- 
dach i szkołach, a pamiętnikarz obrany go- 
stał głową czyli burmistrzem Bi r. 
J812 nakazali Moskala „ewakuacyę* władz 
pized zbliżającymi się Francuzami, .becz Si- 
korskiemu udało się ukryć i doczekać rado- 
snej chwili przybycia Francuzów, w któ- 


t] 


karzowi, jak i całej ludności. Kongres noT 
tatski pozostawił Podlasie przy Rosyi, któ” | 


ra jednak zachowała wówczas język polski 


i statut litewski. Sikorski, nadwereżywszy j stanie, to pokazuje sune 
majatek, nie przyjął ponownego wyboru na | czasowych, nie potrzebuje Hindenburg wy- 
„głowę miasta i zajął się więcej własnymi! 


nteresami i wychowaniem dzieci. Pod owe | 
czasy nakazano legitymowanie się ze szla- | 
chectwa, a że szlachta miała przywilej nie 
iść na rekruta do woiska, otrzymywać pa- 
szporty na czas długi i t. d. przeto Sikorski, 
troskliwy o los dzieci, zaczął poszukiwać do- 
wodów swego szlachectwa. Na podstawie 
tradycyi, że przodkowie pochodzą z Pińska, 
pojechał do tego gniazda praojeców, gdzie 
Pan Jakób, niegdyś pisarz za Rzptej kazał 
zaliczyć fundusik na poszukiwanie w archi- 
wach i tak z pomocą archiwisty, worka i 
wina wrócił Sikorski z potrzebnymi doku- 
mentami, a nastepnie, przy pomocy grostwa 
przyznano mu szlachectwo w deputacyi Bia- 
łoruskiej. Ponieważ ..głowa*' miasta miał pe- 
wne dochody, przeto przy nowych wybo- 
rach przyjął Sikorski kandydaturę, ale o- 
graniczył wydatki i dawna gościnność, do- 
mową nauczony przeszłością. Pamietnik ten 
miesci proste, lecz nader cenne opisy życia 
współczesnago i stanowi przyjemną a poży- 
teczną rozrywkę. 


Klemens Bąkowskł. 


Bintetyn austro-wegierski. 


Wiedeń, dnia 81 lipca. 
Urzędowe ogłaszają dnia 30 lipca: 
Na włoskiej widowni wełny bezskuteczne 
nieprzyjacielskie ataki ogniowe, oraz ogień 


przeszkadzający, zwrócony na obszary pz 


frontem. Porucznik Linke Crawford zwy- 

ciężył w walce napowietrznej po raz 27. 
Na froncie aibańskim ponawiał nieprzyja- 

ciel swe silne ataki przeciw naszym stano- 


wiskom na południowym brzegu Semeni i ml 


grzbiecie wzgórz Mali Silovea. 

Z wojsk naszych, które częścią dzielnym 
oporem, częścią možnymi przesiwztakami 
udaremniły wysiłki nieprzyjaciela, zasługuje 
na wzzniankę batałłon pospolitego ruszenia 
IIV/29 | górnowęgierski l-oszycki graniczary 
batallon strzelców Nr. 3. 

Szef sztabu generalnego. 


e v e e 

Biuletyn niemiecki. 

Í Berlin, dnia 31 lipca. 

Urzędowo ogłaszają dnia 30 lipca: 

Zachodnła widownia wojny. 

Grupa wojsk następey tronu hawarskiego 
ks. Ruprechta. W nocy kyła czynność wy- 
wiadowcza ożywioną. Odparto częściowe a- 
taki Angiików w okolicy Meris na północ 


lod Lys i po obu stronach Aillette na poł. 


Unie od Arras. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu. Na froncie bojowym zaatakował nie- 
przyjaciel nasze nowe linie ma północ od 

i nasze stanowiska na wzgórzach le- 
snych na południowy zachód ód Reims, wy- 
Byłając do ataku duże siły. Na całym fron- 
cie ataku odparto Francuzów, Anglików 


il Amerykanów, zadająe im nałelęższe straty. 


Piakt ciężkości nieprzyjacielakiego ataku 


zwracali się przeciw frontowi Hartevnes— | 


Fere en Tardenois, Tutaj przed południem 
ł po poludnia atakowały ciągłe na nowo gę- 
ste fale atakowe mieprzyjacieła. Szturm fok 
załamał się w naszych liniach ł przed na- 
azem} liniami, oraz częściowo od naszego 
przeciwataku, Po południu rozszerzył mie- 
przyjacieł swe ataki poza Fere en Tardenoła 
ku zachodowi, aż do lasu -Meniere, Nie pa- 
wiodły silẹ one podobnie jak ataki częścio- 
we, które wykonał nieprzyłacieł rano w le- 


trawni dowódcy niemieccy wobec pierwsze. 
go kroku Focha na drudze do inicyatywy 
i zwycięstwa nie wycofają się z gry, póki 

rozporządzają potężnemi rezerwami. Jak 
długo Ameryka nie jest w stania wykonać 
rozstrzygającego uderzenia w interesie swe- 
go przyjaciela Clemenceaua, że nie jest w 
stosunek sił dotych- 


rzekać się nadziei ostatecznego sukcesu, 
chociaż między Aisną a Marną nie powio- 
dło mu się, ma on jeszcze strzały zawsze 
w swoim kołczanie. 


7 milionów pod bronią, 


Londyn. B. kir. Reuter. Lord Courzon wy: 
głosił na bankiecie mowę w odpowiedzi na 
toast wygłoszony na cześć gabinetu wojen- 
nego, w której powiedział: Z początkiem pią- 
tego roku wojny sojusznicy zgadzają się w 
tem, że stanowczość ich w wojnie nie 
zmniejszyła się. 

O wydarzeniach z ostatnich dwóch tygo- 
dni powiedział lord Courzon: 

W pierwszych godzinach utracił nieprzy- 
jaciel w jeńcach, zabitych i rannych więcej 
ludzi niż się tego spodziew.a.ł, U- 
tracił on inicyatywę, a ciosem dla niego jest 
osłabienie ducha i poczugie znaczenia w je- 
go wojsku. Mamy pod bronią 7 milionów 
żołnierz.y, z czego 8 miliony zagranicą 
kraju. W generale Fochu znaleźli sprzymie- 
rzeńcy geniusza. Lord Curzon wspomniał 
następnie o materyalnej pomocy, udzielonej 
przez Anglię sojusznikom, przyczem zauwa- 
żył, że Anglia była dla sojuszników kup- 
cem. 


71 DYWIZYJ NIEM. W OGNIU. 


Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera dono- 
si, że sytuacya na froncie mało się zmieniła. 
Na całym froncie, zwłaszcza w odcinku nad 
Marną podejmowali Niemcy gwałtowne 
kontrataki. Wadług dalszego biuletynu Ren- 
tera Niemey rzucili do walki w tym odcinku 
71 dywizyj, w.tem 10 z grupy ks. Ru- 
prechta. 


Japończycy obsadzają Sachalin, 


Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 
donoszą z Rotterdamu, że wedle nadeszłych 
wiadomości z Tokio, japońskie wojska przy- 
gotowują się do wylądowania na Sa- 
chalinie. Japończycy mają zamiar ob- 
jać zarząd tej wyspy. Podobno przy 
rokowaniach między Japonią a koalievą, 
odnośnie do interwencyi japońskiej w Sy- 
beryi o tym kroku nie było mowy. Cen- 
zura angielska nie przepuściła tej! 
wiadomości do Londynu. 


ROWY RZĄD W SYBERYI. 
Władywostok. B. kor. Generał Horwai 
ogłosił dziś proklamacyę, która rozkazuje 
wszystkim działom administracyi, sądowni- 
ctwa i skarhowości na wybrzeżu podjąć 
czynności, oraz by się w razie potrzeby 
zwracały do niego. Przy wyborach do ra- 
dy gminnej, jakie się tu odbędą, wystąpią 
do walki wyborczej trzy stronnictwa, a 
mianowicie bolszewicy, którzy są za przy- 
wróceniem sowietu, umiarkowani socyaliści, 
którzy popierają rząd tymczasowy, oraz ka- 
deci, którzy należą do stronnictw popiera- 
jących Rorwata, 
POWŚCIĄGLIWOŚĆ ANGLII. 
Londyn. B. kor. W odpowiedzi swej u- 
dzielonej rządowi syberyjskiemu rząd an- 
gielski, jak donosi „Daily Mail“ z Włady- 
wostoku, oświadczył, że jego celem jest tyt- 
ko polityczne i gospodarcze òt 
budowanie Rosyi, jakoteż wypędzenie wojsk 
bieprzyjacielskich, lecz nie zamierza 
on mieszać się do spraw wewnętrznych. 
WOJNA- POTRWA JESZCZE DŁUGO. 


Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 
donoszą z Rotterdamu, że wedle doniasie- 
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ole Maniere, aś wieczorem na szerokim |Tix biura Reutera, na ostainisj radzie ży- 
froncie ma zachód od Vile en Tardenołe. |vnościowej przedstawiciele koslicyi oświad- 
Na południowy zachód od Reima powtarzał | Czyli, iż należy zmienić podstawy dla 
nłeprzyjacieł na niektórych miejscach mię. |720patrzenia w żywność poszczególnych 
dzy Chambrey a Vrigny po pięć razy swel Ktajów. Przygotować się bowiem trzeba nai 
ataki ł komtymmował je następnie, wykonu. |długą wojnę. 


jąc aż do wieczora gwałtowne ataki czę- Pomot Ameryki na morzu 


ściowe; osiparta ja wszędzie krwawo, 
S F tdliś 
w. Szampanii g- viag Londyn. B. kor. Reuter. W mowie wygło- 
3z0mej tutaj powiedział sekretarz pomocni- 


nienrzyjacieła z jego rowów na połndałe 
od Fichtelberg, które pozostały w tego Kw dapa onid i Sóu ZE. 
ku od ostatniego natarcia w dnia 27 lipca, i hych Erankti "M my Fa PRAG GE 

oraz zdobyliśmy nieprzyjacielski punkt o- ieont ło 250 ok w, 
parcia na północy. woekód od Portas, o a Pota mA dojo wa 
i i f J 3 3 
A Di Fw ye: bywa na wodach europejskich. Liczba 
ta w roku następnym będzie powiększo- 


ze napowietrznej po raz 46, 
Pierwszy jen. kwat. Ludendorft. ną w je aE a e jos niż w rokit 
Í H iaminnti zeszłym. Amerykanie dopiero w zeszłym ro- 
Wieczorny komunikat niemiecki. w woli się w wojnę, taras będą oni dawać 
Berlin. B. kor. B. Wolfa. Wicczór: Po jwszystkieh swych Indzi i całą swą po 
swojej kięsce wczorajszej nieprzyjaciel za- |tęgę, aż sprzymierzeni odniosą zwycię- 
chowywał się dziś spekojnie. | stwo. 24, 


PRASA KOALICYI O SYTUACYI. 


Haga. B. kor. W artykule o sytuacyi wo- . 


WALKI NA MORZU. ) 
Amsterdam. B. kor. „Allgemeen Handels- 


kych upatrywano oswobodziciełi narodu. i jennej na froncie zachodnim wywodzi woj-i blad domosi ze źródeł angielskich, że stor- 


i a WR c WŚ W "W W" FU TWE a a YU za" zac = zapinanie O OO ED 


| 
pedowany parowiec „Justitia“ nazywał się 
pierwej „Statendal”* i został przez amerv- 


kański rząd skonfiskowany. „„Justiiia” od: |da k6 za 0gZ 0 zgi 
była w służbie amerykańskiej dwie podróże 


do Europy, przewożąc za każdym razem | 
6000 żołnierzy, 


NOWE KREDYTY. WOJ. ANGLIL 

Amsterdam. B. kor. Bonar Law we ezwar- 
tek wniesie w Izbie lordów przedłożenie o 
kredycie wojennym w wysokości 100 mil. 
f. szt. Jest to najwyższy kredyt, jakiego 
żądano dotychczas podczas wojny. Umożliwi 
on rządowi prowadzić wojnę do końca pa- 
ździernika. Prezydent ministrów oświad- 
czenia o ogólnej sytuacyi wojennej da do- 
piero przed trzeciem czytaniem bilu konso- 
lidacyjnego. 


Lamark na gen. Eirhiorga. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi pod 
datą 30 lipca z Kijowa: Na generała feld- 
marszałka Eichhorna i jego osobistega adju- 
tanta, kapitana Dresslera, dziś o godzinie 
2 popołudniu, na drodze z kasyna do mie- 
szkanią generała, w pobliżu tegoż mieszka- 
nia dokonał zamachu bo.m.b.ą ja- 
kiś człowiek, który podjechał dorożką. Ge- 
nerał i jago adjutant są ciężko ranni 
Sprawca zamachu i dorożkarz zostali uwię- 
zieni. Dotychczasowe śledztwo wskazuje na 
to, ża zamach urządziła partya socyałno- 
rewolucyjna w Moskwie, poza którą, jak | 
doświadczenia uczy, stoi koalicya. 

Berlin. B. kor. Cesarz wysłał do genera- 
ła Eichhorna telegram, wyrażający oburze- 
nie z powodu zamachu i życzenie, żeby ge- 
nerał rychło powrócił do zdrowia. 
p 


Węgrzy o odbudowie kraju. 


Budapeszt. B. kor. Na dzisiejszem posle- 
dzeniu sejmu węgierskiego w dalszym cią- 
gu dyskusyi pos. Antal (stronnictwo pra- 

cy) wywodził między innemi w sprawie 
odbudowy zniszczonych prze wojnę obsza- 
rów: Austryacki minister skarbu oświadczył, 
że sprawa ta jest otwarta. Mowca zauważa, 
ża Węgry nie są w możności 
przyczynienia się do naprawie- 
niaszkód wojennych w A.u.s.t.r.y.i. 
Dalej podnosił mowca.,'że w inflacyi pienią- 
dza papierowego zawinił przedewszystkiem 
rząd uustryacki. 

Po zamknięciu dyskusyi oświadczył mini- 
ster fianasów Popovici, że co dotyczy 
naprawienia szkód wojennych, ta minister 
stoł zupełnia na stanowisku, jakie zajął ga- 
binet Tiszy w tej sprawie, że ta sprawa nie 
jest sprawą wspólną, lecz jest zadaniem 
każdego z państw osob.n.o (potaki- 
wania na prawicy i na lewicy), a która to 
sprawa przedewszystkiem ciąży na społe- 
czeńst=je. 

Przedłożenie przyjęto następnie w dysku- 
syi ogólnej i szczegółowej. Izba załatwiła 
następnie kilka drobnych przedłożeń. Jutro 
odbędzie się trzecie czytanie  przedłoże- 
nia, 4 


Manifestacya polityczna Gzechów. 


Wiedeń. (Telefonem). „N. F. Presse“ do- 
nosi, że ną cześć pos, Staneka, którego 
wszystkie gminy jego okręgu wyborczego 
zamianowały obywatelem honorowym, od- 
było się wielkie zgromadzenie maniicstacyj- 
ne w Cele. Na zebranie przybyli między in- 
nymi posłowie Korosao i Skarbek. 
Pos. Klofacz oświadczył, że zgromadze- 
nie to zwołane na cześć pos. Stawka ma jo- 
Szcze inny motyw. Jest ono zarazem polity- 
czną manifestacyą, Mówiąc o wiedeńskiej 
polityce wyraził nadzieję, że niebawem po- 
wstanie czesko -słowiańskie 
państwo. Pos Koroszec imieniem 
Sowian poł dziękował za pomoc, jaką Cze- 
sl im udzielili Pos. hr Skarbek wyrazil 
zgromadzonym pozdrowienie imieniem Po- 
loków oświadczając, iż niobawom nadejdzie 
cza, kiedy słowiańskie narody 
Austryi staną razem obok sie- 
bie. Ostatni przemawiał pos. Stanek, 
oświadczając, iż Czesi są wdzięczni Polakom 
i poł, Słowianom za solidamgćć im okaza- 
ną, W ten sposób jedynie będą mogli osią- 
gnąć swe cele narodowe mimo złej woli 
v pewnych stron im okazywanej. Obecnie 
czyniono im różne propozycye, chciaho im 
nawet coś ofiarować, ale Czesi odrzucili 
wszelkie te zakusy, dążąc do 1a% wytknię- 
tego ceiu. s 


dirawa wyżywienia kraju. 
Wiedeń. B. kor. „N. Fr. Presse“ ogłasza | 
oświadczenie ministra aprowizacyjnego Pau- 
la o najbliższym roku gospodarczym: Mini- 
ster wywodzi między innemi, że przesilenie 


żywnościowe prawie już zostało zażegnane, | 


i według wszelkiego prawdopodobieństwą 
już nie wróci. Przy tej sposobności — rzekł 
— mogę dziś wypowiedzieć słowa: uznania 
dia nadzwyczaj roztropnego zachowania się 
ludrtości i jej przywódeów, posłów, którzy 
zadali sobie wiele trudu, by oddziaływać na 
ludność uspakajająco i wyjaśniająco. Za- 
opatrzenie w chleb i mąkę od początku 
sierpnia wstąpi na uregulowane 
tory. Zniwa zapowiadają się dobrze, 
zwłaszcza zbiór paszy będzie lepszy niż w 
roku minionym, Będzie możliwe wyżywiać 
podczas lata bydło obficiej, tak, że w je- 
sieni zaopatrzenie w mleko i mięgo będzie 


Str. 8. 


lapczo. mi” 


Slo eharis? są wie 
dia popiersie 5 WU A 


"al, 


na. do wes 6 tad 
dOSROTO Towanżu I 
lak dary nam ; 
żwrócić im w Cz 
mają zbiory Pó 
chlieha.  Wamsezi 
warył która w miarę nieżnoś 
sicdni Tyrol zieimiuiasub 
warto uklady, które zabezpieczała zaopa- 
trzenie wojska. Gdy wsrniki zbiorów będą 
wiadome, zawrze się z Węgrami dalsza u- 
kłady, tak, żeby nadwyżki węgierskie mo- 
gły odpływać do AMunstrvi. Możemy sobia 
śmiało powiedzieć: w nestęphym roku pój- 
dzie nam leniej. Nie będziemy mi 
dzie tak żyć, jak w pierwszych dwóch ia. 
tach wojny, ale rok nastepny będzie we- 
dług wszelkiego prawdonodoLieństwa zno- 
śniejszy, niż obecny. Teraz wszystko jest 
przez naństwo enercirznie 6bjete i tak też 
zostanie. Spodziewamy się uchwycić zbiory 
zupełnie, tak, że handel mokatny hędzie 
nieco poskromionv. Spodziewamy się, ża 
uda się to nam, dzięki wyższym cenom zi)» 
ża, które dowodzą, że rozumiamy trudno- 
ści produkcyi. O ile siera władza rządu, po- 
starano się o to, żehy lepiej było. Stanie stę 
to dzięki umowom z Niemcami i We- 
grami. 


€ 


Berlin. B. kor. Korespondent .“+akholms 
Tagbladu* donosi z Karlskrona: -ien z tu- 
tejszych dzienników dowiaduje się że strony, 
zupełnie pewnej, ża poseł angielski w Tehe- 
ranie Marling ustąpi. a jego następcą be- 
dzie admirał Stobe. Dziennik zauważa, że 
zamianowanie wojskowego angielskim po- 
slom w Persyi, gdzie umysły są wzburzoną 
już poprzadnimi zarządzeniami wojskowa- 
mi Anglii, umocniło w tym kraju przekona- 
nie, ża Anglia położy ostatecznie rękę na 
słabej zwierzchności państwo- 
wej perskiej. Jak słychać, Anglia do- 
magała się na najwyższej radzie wojennej 
sojuszników w Wersalu, aby wysłała więk- 
sze oddziały wojskowe do Persyt, ponieważ 
jej zdaniem Indve są zagrożone. 


Wymiana jeńców z Rosją. y- 


Wietleá. (Telefonem). „W. Allg. Ztg." do- 
nosi z Budapesztu, że przewodniczący Czer- 
wonego Krzyża węg. Josijowicz oświadczył, 
iż wedle doniesienia wspólnego min. woj- 
ny, rozpoczęła się już wymiana zdro- 
wych jeńców wojenny.ch z R.o- 
s.y.4. Pierwszy pociąg z takimi jeńcami od- 
szedł już z Moskwy. Natomiast brak 
wszelkich wiadomo.ś.ci o jeńcach 
wojennych przebywających na Syberyi. 
Od kiiku miesięcy nie nadchodzi żadna po- 
czta. Wprawdzia nadeszła niedawno kilka- 
set kartek z Syberyi, ale były one wysta- 
ne jeszcze w listopadzie. W ostatnich 
czasach wszelka komunikacya z Syberyą 
jest przerwana. 


INTERNOWANIE OBCOKRAJOWCÓW, 


Amsterdam. B. kor. Z Londynu Genoszą, 
że komisya dla nieprzyjaciełskich cbeokra- 
jowców zarządziła wczoraj internowanie stu 
takich obcokrajowców. Worółe odbędzie sią 
śledztwo w 2500 wypadkach. 


Wiadsmości telegraficzne, 
Niemey mają mąkę. 

Berlin. B. kor. Dzienniki dowiadują sią, 
że od dnia 19 sierpnia będzie podwyż. 
szona dzienna iłość mąki na głowę na 
200 gramów. Wysokość przydziału chle- 
ba będzie zależeć od rozperządzalnych ilo- 
ści domieszek do maki chlehowej, 

Ribot świadiism sądowym. 

Paryż. B. kor. Na dzisiejszej rozprawia 
sąilowej  przezłuchiwano byłego pinistra 
prezydenta Ribota, który w krótkiem 
przemówieniu bronił działalności swego ga- 
binetu, przyczem podniósł, że Maiwy był 
współpracownikiem jego, któremu nie może 
uczynić zarzutu. 

Katastrota kolejowa. 

Berlir. B. kor. Dzienniki wieczorne dono- 
Bz% że na linii kolejowej Landzberq—Seliei- 
demuehle koło stacyi Gurków wykoleił się 
pociąg „D“, który jechał 3 Berlina do Schei- 
dearuchle. Dotychczas naliczono 30 osób 
zabitych i 20 rannych. rzędowych 
sprawozdań o wypadku jeszcze niema, 


Zgon amtasadora tureckiego. 


Berlin, B. kor. Ambasador turecki Hakki 
pasza zmarł po ośmicdniowej ciężkiej 
chorobie. 
E o "ML EYE 2... raae NJ 


BADESZANE. 


Były asystant Kimiki lek Uniwersytetu Jag elieńzkiaga 


Dr ADAM MACIĄG 


orżynejo w cherebsch wewnętrznych, ul. Basztowa T. 


t 
MATKA MAAYA TERESA .- 
od Jezusa Ukrzyżowanega 4, 


ELŻBIETA L Morawska hr. ŁUBIEŃSKA 


y = -- 


po długich i ciężkich cierpieniach, zaopa= 
ons Św. Sakramentami, zasnęła w Panu 
dnia 23 Upea 1918 r. w Lublinie, w 13-tym 

=- roku powołania zakonnego. = & 


Wyprewadzenie zwłok odbyło się dn. 23 


iie lipca b. r, w Lublinie -——._—Ś 


- 


Bir. 4. 
Z początkiem września 1918 roku 
oiwiera się w Krakowie 


PENSYORKAT 


dla uczniów szkół Średnich 


zamożniejszych rodzin. s 
Kierownictwo I nadzór pedagogiczny obejmuje profESOF 
gimnazyusı krakowskiege. Liczba uczniów Ograniczona. 
Zgłoszónia przyjmuje się tylko do 15 sierpula 1918 r. 

Bliższych Iaformacyj udziela: 


Biure administracyj nieruchomości, Kraków, ul. 
Fleryańska 32, eficyny (Il. p. 2161 


pisemnie lub ustnie w godzinach od 10 do 12. 


zabłeewikuńowy pasiek i zakładania nowych 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o gładkie, uszczelnionem dnie i spadzi- 
stym daszku, po cenach bardzo umiarko- 
wanych 1933 

wojenna Centrala Handlowa 
Oddział rolniczy w Krakowie, Sławkowska 1. 


Dostawca szpitali krajowych powszechnych 


STANISŁAW BARAN 


Wagazy iestrameniów Lekarsko-Nankawyth 
Kraków, Rynek główny 7. (w podworci) 


poleca: > N 
Wielki wybór z prawdziwej gumy francuskiej I rosyjskiej 
smoczki dia dzieci. 
Termometry gorączkowe, urzędownie sprawdzane, 
Tablica anatomiczne dia szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
sarya — Dpaski miesięczna — Suspensorya — Wstrzykawki 

da różnyeh celów. — Cony konkurencyjne. 2131 


która używa w kuchni patentowanego szybkowara 


SIMPLEA 


gotując bəz naity i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamieznego 
xa zadziwiającą oszczędnością paliwa. 
Węgiel kamienny starczy przy użyciu „Slmplezu” 10 
do 20 krotnie dłużej. 
„Simplex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicył 
i Król. Polskieru. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje również zaakomite patentewane pedpałki)” 
Cenniki i prospekty darmo. 2114 


Od 1. sierpnia b. r. będzie się sprzedawać 
pełne 2158 


mleko dworskie 


w mieczarni przy ul. Kołłątaja 1. 2 i w Pod- 
górzu przy ul. 3-go maja 1. 8. 


NAJŚWIEŻSZA nowość WOJENNA. 
Witoid Noskowski. 


„LUDZIE I ARMATY" 


z podróży ma front belgijski. 

Cena Koron 5. Do nz=kycia we wszystkich 
księgarniach i w Admiułstracyi „GŁOSU 
NARODU: 

Wysyika pojedynczych egzemplarzy na prowiacyę 
przez „Głos Narodu“ po zgłoszeniu kartą pecztową 
odbywa się za pobraniem pecztowem, które wy- 
aosi K. 5'80 wraz z przesyłką poleconą. 


Jednorazowa próba przekena każłdzgo o jakości. 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach, z własnej winnicy 
w Uiasziiszka obok Tekalu 1956 
poleca firma 
H. Fzitszh w Krakowie, liaiy Rynek. 
ła joktć 1 prawdziwsść pochodzenia ręczy się, a Żądanie próbki grow i spłatnie, 


„ROBOTNIK POLSKI" 


Pismo pożwięcone Sprawem chrza- 
ścilańskiego ludu pracu:acEg0. 


Wychedzł na każdą niedzielę. Powinno sig znależć w reku kz>dę= 
ga robotnika, zajętego w przemyże, handlu, czy na roii. 


Prenumerata rocznie 12 K. nótrocznie 8 K., kwartalnie 3K. ~ 


Adres redakcyi: Kraków, piac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się rumery ekKAŁUWE. 


EZZDEOWNCZGFZANZÓ GA 


Nakiudcm Wydawnictwa „Głosu Narodu" Śp, z 


AN  ———- — 


Za utrzymsnia łeb [oro częśc ! 


w Krynicy 
przyjmę osowiązck pity- 
gotowania panienki z 22- 
kresu naukł w szkołach 
średnich. Zgłoszenia słu- 
chaezka filozofii, Myślenice 

Poste restante. 2159 


Czeladników stolarskich 
i Głaptów do prakti 


przyjmie zaraz atrystyczaa 
oracownla 


TOMASZA PAZDONA 


Kraków, ul. Krzyża 10. 
2070 


Ksiezarnis katolicka Dra Wikowskiego 
w Krakowie - poleca dziełko: 


GEMMA GALGANI 


Newy wzór naślatowania dia 

młedzieży. 2025 

Za nmadesłanism K. 2:60 

2 góry przekazem, przesyła 
france. 


KARTA FRONOW 


Paaschego Nr. 94. 


Front francuski włoski 


wedługostatnicgo stanu 
w dokładne) pedziałce. 


Cena K. 162, z rzesył- 
ką Ki = 4 

Do ceny dolicza się 
10%% dodatek. 


Ksiegarnia D. E. Friodloina 
Kraków, Rynsk 17. 


2105 


RENEM (OR METER © M WRAKI RA MY 


WILLA 


zogrodeni owocowym 
i warzywnym, w bardzo 
pięknej ! zdrowej okolicy, 
cztery mile od Krakowa 
jest do sprzedania. 
Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu“. 9128 


Fiaszk: 

z wody mineralnej 
kupuje każdą ilość | płaci 
najwyższe ceny iabryka 
„ISKRA* Kraków, ulica 

Łobzowska l. 8. 2180 


Pane do kapa 


folwark 
z zabudowaniami i inwen- 
tarzem, taki aby wystarczył 
aa kupno wkład 100.600 K. 
Zgłoszeula przyjmuje adw. 
Dr. Bronislaw Michalawski 
Lwów, Akadamieka 12. 2184 


Zakład przentygłowy 


wapiennika, celem od- 
budowy, zawarcia Spół- 
ki dia uruchomienia 
przedsiębiorstwa opas- 
tego o wielkie pokłady 
gnukomitego wapna ska- 
listego, przyjmie spól- 
nika lub wspólników 
z łącznym wkładem 
300.000 Kor. Właścicieli 
zastępuje adwokat Or Bro- 
nistaw Michalewski, Lwów, 

Akademicka 12. 2135 


OSTATNIA 
| 
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À ESP, 
BBABIĄTEK 

we mscHccniej Gaiicyi, o 
glebie podalskie!, przeszło 
5% morgów w tem 40 
rall, reszta las mięszany, 
starszy I zauzanowany, 
s gorzelnią. Mały miya o 
jednym kamieniu, budynki 
częściowo zniszczone. Na 
sprzedaż wraz z preten- 
syami za szkody. Dzier- 
żawca może ustąpić za rok. 
Właściciel postanowił 
aprzedać tylko chrześciła- 
nłaowi Polakowi. Potrze» 
bny wkład gotówkowy mi- 
lloa keron. Zastępuje wła 
ciciela adwokat Dr Brenl- 
sław Michalewski, Lwów, ul. 

Akademicka 12. 2136 


LJ 
Bo sprzedania 
łóżko z materacem, ma- 
szyna do szycia, Krowo- 
derska 54. parter oficyna 
od ]2—4. 2148 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedać, zainiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 1328 


Księgarnia Polska 


w Krakowie, Sławkowska 3 


dostarcza wszeikich ksią- 
žek, man, nut na rozmaite 
instrumenta, libretta, wy- 
ciągi fortep. zoperi opere- 
tek, czasepism I Żurnali z 
możliwą szybkością. 1977 


Papierosy 
egipskie z tabakonu 
zdrowe do palenia, sprze- 
daje tylko pude!tami po 
100 sztuk za 6 K pudełko. 
Jerzy Machalik 
ul. Duchacka 1. 7, Prądnik 
Czerwony pod Krakowem. 


Tylko 2138 


w Wklej dzielnicy 


(pozatem nigdzie) przy ul. 
Mariahilfer 57-59, można 
sprzedać po cenach bardzo 
dogodnych, zbyteczną re- 
Jestrowana KASĘ „Natlonal“ 
National Regieztrier. Kassan 


G. m. b. H. Wiedeń. 
Staruszka 


córka oficera wejsk pel- 
skich £ roku 1851, aie- 
zdelaa do przey z powedu 
etareści i złamania ręki, 
upratza © łaskawe waaar- 
eie. Datki przyjmujs Admi- 
uistracya „Głosu Narodu“, 


Biedna wdowa 
z 4-gicm dzieci (najmiłod- 
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca o wspar- 
cie. Łaskawe datki przyj- 
muje Adm. „Gł. Narodu“ 

dla Maryi K. 
Nędze stwierdzona. 


TETN 


ad 


Czas | Numer Gatunek | : 

| Be posiągu| pociągu Kierunek 
2% | 9 | pospieszny | do Lwowa 
20 | mieszany | do Wiednia 


Ji 
j 


N 38) 22 j osobowy | do Pizerewa 
1 | 44m" » do Wiednia 
| 5 | mlęszany | do Lwowa 
15 7 | pospieszny | do Lwowa 


6s | tu | „ 
712 | 66| mięszany 
7:8 41 | osobowy 


127 


i 


zzz 


6270 | mięszaay 


esobowy 


"do Wiednia 
do Brzecławia 


Skawinę 
do Kurmyrzowa 


do Tarnowa 
I do Wieliczki 


de Lwowa 


do Lwowa 


OG Tean E WRC IRE E m 1 OB A ZO JOZAS A a a a TY. TOZWĄ Sac 
2 ogr, cdp. «= Meżakter odpowiedźkiny i naczelny Roman Woyczyśński. m: Błikernia „Głosu Narod” w. Krakowie mod surzadem ilumana Foram. ` 


s 22 | csonowy ze Lwowa 
sė  7y| mieszany | ze Lwowa 
425 45m | osobowy z Wiednia 
Ba 56 7] possieszny | z Wiednia 
jj 60 10 5 ze Lwowa 
p 715 6212 | osobowy | z Kocniyrzowa 
AJEGDEEZ 5 | z Oświęcimia 
z Taraowa 
430 í F W ai 
d | a " i z Wieliczki 
gus 44 y z Zakoparəgo 
; al | z Nowego Sącza 
BEM 27 z Wiednia 


ze Lwowa 
z Wiednia 
z Wiednia 


do Oświęcimia przez 


„GŁOS NARODU“ a dnia 31 Lirea 1918 roku 


f 


| 
| 


qi 


i 


ay 


i 
| 


i 
Wa 


Dla przejezdnych 


Rakii, Zakopanego I Szczaw:'cy 
| poleca się 
Bufet i Rsstauracyę kolejową 
w Chabówce. 
1846 Władysław Skalski. | 


GOGRABETGZCEOGOOEGZE RAMADEAKNOCA 


„KOBIETA POLSKA" 


Organ „Związku kat. Stow. keblet | dziewcząt pracujących“ 
Wychodzi raz ma imiegiąc. 
Prenumerata roczna wynosi 3 Kor: 
Kto chce poiuformować się o ruchu I pracy w stos 


warzyszeniach kobiet pracujących, wimiea zaprenume- 
rować tę gazetę 


Adres redakcyl: Kraków, plac Maryrcii L. 2 


Na żądanie wysyła się numera okazowe. 


IBZYTĘ REI APTOTZYBY, 


UEDNWCZ ZWIEKE 


p _— 


I 39BRNN BAG HEE ZEG WZW ŻE». 44 


KWIAT LIPOWY 


suszony i inne zioła lecznicze suszone 
kupuje 

APTEKA REDERA pod „Opatrznością” 

w Krakowie, Karmolicka 23. 2630 


S Tanie objaśnienia w sprawie zbierm i suszenia ziół leczniczych. 
Wawnzzas TEOWABUPTZCUPERAECHREONF 


15 ERSGYTNENKEDT 
=- 


17wQ z 156 ZESSZARN: 


| %a 


Nakładem Biura porady prawnej K. B. K. 


wyszło dziełko Jana Puchełid p. ta 


HAJROWSZE PRZEPISY ! POUCZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJNY 


i zawiera: 
1) Ustawy o zasiłkacn wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 8) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
4) Usiawę najnowszą o zapomogach państwowych 
dla inwalidów, ich rodzin oraz rodzin po polgar ai 
b) Ustawę o wsparciach dla inwalidów cywilnych. 
6) Ustawę o zasiłkach za iniernowanych. 7) Ustawy 
uchodźcze. 8) Ustawy o świadczeniach wojennych. 
9) Ustawę o rewizyach wyroków sądów wojennych, 
10) O odszkodowaniu dla niewinnie zasądzonych. 
11) Ustawę o chronie lokatorów. 12) Wskazówki 
o odbudowie kraju. 13) Szereg ważnych informacyi. 


(ema brószery wynosi z przesyłką paieconą K 4725, za pobraniem R 465. 


Zamówienia adresować: 


Biuro porady prawnej K. B. K. 
Kraków, plac Maryacki L. 2, I. p. 


„MŁODZIEŻ POLSKA" 


Pismo „Ketol. Stowarzyszeń młodzieży pelskie:" 


2139 


zatrudnionej w przemyśle, kupiectwie i rolnictwię „< 


| Wychodzi raz na miesiąc. è 


Prenumerata wynosi: reczzie 3 Kor. 


Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży na 
sercu przyszłość waszej młodzieży 


Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2. 


Na żaanie wysyła sią nemara okēzows. 


KRYMIGA ks JOIN" 


AK, = z Drewaj J. Frąszkiewiczowoj 
adi EWKA! otwarty eo października. 2137 


E 


Cdiszsy gacdaąców z Krakowa. 


zwiardy pociagów Co Krakowa. 


Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godziny 6% po południu do godziny 559 przed południem" | 


Czas | Numar Gatunek 
oj pociagu] pociągu Kierunek 
2 do Zakopanego 
15 48 | osobowy I do Nowego Sącza 
18 | 20 j_n _de Wiednia 
150 | 456 | mieszany do_ Wieliczki 
261 n | do Rzeszawa 


3 ERENYDTZY ICT RZE TIGNDE 


do Oświęcimia 
do Tarnowa 
jl do Nowego Sącza 


w | 32 | osobowy 


268 | mięszany 


| 6287 ji | do Kocmyrzowa 
1|_ 16 | osobowy | do Lwowa 
4 28 ! A | do Wisdnia 


g5 457 | mieszany 


_do Wieliczki 
| 48m 


do Wiednia 


do Zakopanego 
l do Nowego Sącza 


osobowy 


21 | osahowy do, Lwowa 


406 | mięuzany 
20 | osobowy 


z Wieliczki 
"z Rzeszowa 
z Zakopanego 
i z Nowego Sącza 
“z Bogumina E 
'z Wieliczki 


z Wiednia 
ze Lwowa 


z Wiednia 


z Kocmyrzowa 


z Tarnowa 


ży m i ze Lwowa 
(5 8 | pospieszny | ze Lwowa 


si| 44 | osvbowy | z Przerowa 
a z Zakopanego 
A i i z Nowego Sącza 
9 | nospieszny | z Wiednia 


TRO ENOR 


Xr. 167 | 
a CY WALODY ZA 0 Fi © EAMOWEMOWEWZĘ 
XIX ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROWADZERIE 


członków Źwiązku handl. przemysł. 


katol. Krawców w Krakowie 


odbędzie się 
wa czwartek dnia 8 sierpnia 1918 r. o'godz. 6-iej 
wieczorem w lokalu własnym przy ul. Floryańskiej I. 7. 

PORZĄDEK DZIEMNY: 

I. Odczytanie protokoł 
II. Sprawozdanie Dyrekcyi. 9 
HI. Sprawozdanie Komisyi szkontrującej. < 
IV. Podział zysków. : 
V. Wnioski i interpelacye. 


— 


ZĘ 
Da 


2160 Dyrekcya. j 


KJ ozuunaE SzZZRRKZNIUNEDEENEY AMB RCZNKCENARZEAGZEZ T 
B 


negaj 


} i] nezaj ści, i ' fin pi 
Sreda. NYUĄO ne e s ia reann 


Tuzin kawałków 40:— K. 
Pod uwagę przyjmuje się jedynie zamówienia większe 
minimum 5 tuzinów. f 
Przy zamówieniu npraszamy przesłać polowę nalcżylości lub aergditiv 
y w „k. k. priv. böhmischen Bank Unien“ w Pradze. 1960 
KJ 
DZaszzsc czoazasoszennasa". GaroSPEPEJI BERYRDE” iae ZYGA LENZE. sa 


7 


SEUBZNSUREBAGANNÓK 


ne T neer ra w oo 

GARNITURY MŁOCARKHEIANE z motorami benzyno- 
wymi lub ropnymi, 

s Om w Diesla 30 konny, pierwszorzędny 
abrykat, 

ŚRUTOWNIKI do mielenia zboża, ręczne, kieratowe 
-i1 motorowe, 

MEYNEI do mielenia kości na karmę dla drobiu i trzody, 

ŁUSKACZE DO KUKURUDZY ręczne, 

TRYVERY oryginalne Melda, najlepszy system, 

MASZYNY BO ERICOWANIA zboża przeciw śnicci, 

MASZYNY do blolonla, do dozynfekcyl i spryskiwania roślin, 

MASZYNY DO ROBIENIA POWRÓŚEŁ z mierzy sło- 
mianej 


l 
BENZYNĘ, OLIWĘ do pługów motorowych, OŁIWĘ 
| 


Team AT 


men OEE e s HT a e r a e NN 


MASZYNOWĄ, 
SMAR TAVOTTA, SMAR DO WOZÓW, 
SPRYCHY dębowe do kół wozowych, 
ŁOPATY DRENARSKIE, MOTYKI, 
ULE SŁOWIAŃSKIE, 
SIKAWKI taczkowe do lokomobil parowych, 
SIEWNIKI rzędowe szerokorzutne, tudzież kombino- 
wane z pierwszorzędnych fabryk `’ 


poleca 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 
i FILIA WE LWOWIE. 


Aae a w | 


1959 | 


E Fa Ml 


EW 3 
g 
E 
Bi 
i 
a) 


SPOŁKA FAKTUROWA w akowe 


ut. Podwale 7 
Stow. zar. z ogr. por. 


ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY 
orar Filia w Tarnowie, ulica Krakowska 8. 
Eskom$aja: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia in- 
kasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 


BOLJDBZBYBŻIZZNKUNNE4 


wkładki na książeczki ozacztn' isi i na rachunek bieżący 
i oproccniown łukowe po 
zB | 1833 


= 
z 


! cw lo 
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawctw 
większe kwoty bez wypowiedzenia. a 
Pońate rentowy wraz z 100 prar. dadatiom swoqżodyo omea Szok Poakaawa zdsłoszych suinkiszów 
BARNA CZU: MARR CES A r hE ZDK GRA W" 0 00 W: DB aE N 


2) 


pi-i i 


SE SIWE Sr TFSRESrSTEST TnI 


Zaklad ogredniczy Św, júzela 


dla ngierecenyeh chionpiw 
i p imura TR. Tahan Fic 
w Krakowie, ul. Karmelicka Leci, Teision UN2 
poleca po przystępnych cenach następujące rośliny tuuiczkhuwe 1 sozsodki 
kwiatowe iak: 


Fnchsye, Begonie bulwiaste, pelne i puste w różnych kolorach, To,enie 
I inne ozdobne rośliny doniczkowe: Rozsadki Primula obconica Arendsi nax 


wielkokwiatowa, gotowe do sadzenia do doniczek . . . . . 160 sztuk J> K 
Althea rosen f. pl. silne rośliny ........ a 4 a 100 ” A) 
Caapanula Nlocdiu  «/gę 62 % s 0.5 nie a4.e Bielh « $ IW „> How 
Degtalis grdil. ,, , 100 „ Sa 


Diaylis_czryophylus, "Gożdziki ogrodowe. pełne Grenadin“ 


„Wiedeńskie" w kolorach mieszanych ...... . . 100 p ida 

Cebulki hyacyntów do grumtu I klasa . , „ „a re « «. «4 100 p % 4 

n », » " II = Gmi ty bd; 8/6 6; © % 100 m 2) ” 

m narcyzów „ Epron 4 wę e mea a 0/0 s w. LEJ ka SEC 4 

Irysy Anglica kolory mieszane . . «. «« « « 1 « 2 1. dar SU E 

„  Hiszpanica , A 5 wióbi wawa A TAI Sg NR 

» kłączowe ” p ......... |. |. |. © a © © 9 3 108 a 30 ” 

wysyła na prowincyę za pobraniem odwrotną pocztą. 

2103 Duvravcwa Zakładu. 

"aLerGi GZ ZCZE | 

Aao i Hiari AE PAT 4 

5: ] w: . Eg 

X. Józef Łobczowski: PIE. 


Fan "He; PEŁ 
uw aids 


Żywot św. Stanisiaw 


Cena egzempl. brosz. 90 hal. 


Żywot św. Jana Kantege 


Cena egzempl. bresz. 90 hal. E 

= zx 
a. Eewenna do Św. Jana Kant: SU 
> Cena egzempl. 40 kal, a) 


Siid gtówny w drukarni „Otasu Nacodu= 
kraków, ul. św. Tomasza 35. 


a) ŻE EWSCKSI BIECZ 


Cr 


D di 


= 
x 
l 


